
Witamy
delegację imósu

Cena 50 gr Pogrzeb I. F. OnOese
(Inf. wł.)
Jak już zapowiadaliśmy, 

przybywa do Wielkopolski ru­
muńska delegacja ministerial­
na, której przewodniczy mi­
nister rolnictwa — łon Cos- 
ma. Powitanie nastąpi dziś w 
południe. Następnie goście u- 
dadzą się do PGR Sokołowo, 
gdzie zwiedzą wzorowo pro­
wadzony sad, zapoznają się ze 
stanem hodowli i upraw po- 
lowych. Po przyjeździe do 
Poznania delegacja obejrzy 
przedstawienie operowe.

W programie drugiego dnia 
pobytu w Wielkopolsce prze­
widziana jest wizyta w stad­
ninie koni w Iwnie, zwiedza­
nie spółdzielni produkcyjnych

Rok XV Wydanie A*

w Pławcach Zdziechow
cach w pow. Środa.

30 bm. goście rumuńscy u- 
dadzą się do Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Starołęce, na­
stępnie do Lubońskich Za­
kładów Przemysłu Ziemnia­
czanego, po południu wezmą 
udział w spotkaniu z naukow 
cami Instytutu Ochrony Ro­
ślin na Junikowie.

W niedzielę nastąpi wyjazd 
delegacji do Wrocławia, (emp) 

(Artykuł o Rumunii druku­
jemy na str. 2.)

W środę, w czwartym dniu mi­
strzostw Europy, w seria walk po­
południowych startowało dwóch 
Polaków. Obaj nasi reprezentanci 
odnieśli zwycięstwa. Henryk 
Dampc pokonał nieoczekiwanie 
pięściarza Związku Radzieckiego 
Sobolewa i jako siódmy z Polaków 
zakwalifikował się do ćwierćfinału. 
W wadze koguciej Zawadzki od­
niósł zwycięstwo nad zawodnikiem 
NRD Buechnerem; była to walka 
ćwierćfinałowa. Tak więc Zawadz­
ki jest pierwszym Polakiem, który 
zakwalifikował się do półfinału.

W jednej z ostatnich walk wie­
czornych Paździor spotkał się w 
walce' o wejście do ćwierćfinału z 
Fiham Maeki, z którym walczył już 
w Pradze. Polak boksował defen­
sywnie i to przesądziło o jego po­
rażce. Pierwsza runda była remi- 
sowa, ale w II i III — według zgod­
nej opinii dziennikarzy — lepszym 
nieznacznie pięściarzem był Polak. 
Wydaje się, że sędziowie wzięli pod 
uwagę ciągłe ataki Fina. Werdyk-
tern przyartającym
Maeki stosunkiem

zwycięstwo
głosów

•wszyscy byli zdziwieni.
Walasek (Polska) wygrał 

punkty z Nickelem (NRD),

4:1,

Pietrzykowski (Polska) znokauto­
wał w I rundzie Van der Veldena 
(Holandia).

PORAŻKA POLSKICH 
KOSZYKARZY W ISTAMBULE 
Drużyna Polski, uczestnicząca 

w XI mistrzostwach Europy w ko­
szykówce mężczyzn w Istambule, 
rozegrała pierwsze spotkanie pół­
finałowe. Polacy przegrali z repre­
zentacją ZSRR 59:78 (23:28).

Cukrownicy
u Wł. Gomułki

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 bm., I sekretarz 

KC PZPR — Władysław Go­
mułka, przyjął delegację II 
Krajow’ego Zjazdu Związku Za 
wodowego Pracowników Prze 
mysłu Cukrowniczego w oso­
bach: inż. Józefa Ciszewskiego 

■— dyrektora Cukrowni „Miej­
ska Górka” (woj. poznańskie), 
inż. Jana Fajsta — naczelnego 
inżyniera dyrekcji Okręgu Slą 
skiego Zjednoczenia Przemy­
słu Cukrowniczego. Przedsta­
wiciele cukrowników wręczyli 
Wł. Gomułce list.
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Rozmowy czterech ministrów

Prawnicy wnoszą
o przyspieszenie prac kodyfikacyjnych

Krajowy zjazd ZPP zakończył obrady
WARSZAWA (PAP).

27 bm., po czterodniowych obradach, zakończył się w Warsza­
wie V krajowy zjazd delegatów Zrzeszenia Prawników Polskich. 
W ostatnim dniu zjazdu dokonano wyboru nowych władz zrze­
szenia oraz podjęto rezolucję i uchwały, wytyczające kierunki 
działalności ZPP na najbliższe lata.

Przed przystąpieniem do wy 
boru nowych władz, zjazd u- 
chwalił szereg poprawek do 
statutu zrzeszenia. Jedną znaj 
bardziej istotnych zmian jest 
powiększenie liczby członków 
zarządu głównego z 50 do 65 
osób w celu zapewnienia przed 
stawicielom terenu odpowied­
niej reprezentacji w central­
nych władzach ZPP.

Przyjęta przez zjazd uchwa­
ła w sprawach statutowo-or- 
ganizacyjnych, nawiązuje na

Ustawa 
o paszportach 
na warsztacie 
komisji sejmowych

Komisje sejmowe spraw we­
wnętrznych i spraw zagranicz 
nych na wspólnym posiedzeniu 
odbytym 26 bm. rozpatrzyły 
propozycje poprawek do rzą- 
uowego projektu ustawy o 
paszportach. Propozycje te o- 
pracowane zostały przez pod­
komisje, na podstawie wnio­
sków poselskich złożonych na 
poprzednim posiedzeniu.

Zmierzają one do ściślejsze­
go określenia przypadków, w 
których może nastąpić odmo­
wa wydania paszportów. Po 
dyskusji przyjęto ostatecznie 
następującą redakcję przepi­
sów w tej sprawie: „Każdy o- 
bywatel otrzymuje paszport, 
jeżeli przedłożył wymagane 
dokumenty oraz uiścił należną 
opłatę”. Właściwy organ mo­
że odmówić wydania paszpor­
tu w przypadku gdy:

— przeciwko osobie ubiegającej 
się o paszport toczy się postępo­
wanie karne,

— osoba ubiegająca się o pasz­
port naruszyła przepisy obowiązu­
jące w sprawach paszportowych, 

— w czasie swego pobytu za gra­
nicą działała na szkodę intere­
sów PRL albo zachowaniem swym 
naraziła na szkodę dobre imię 
Polski,

— gdy przeciwko wydaniu pasz-
portu przemawiają inne 
względy państwowe, lub 
na osobę pozostającą pod 
obywatela ubiegającego się

ważne 
wzgląd 
opieką 

o pasz-
port, albo inne ważne względy 
społeczne.

Wprowadzono też do projek 
tu szereg poprawek redakcyj­
nych pos. pos. S. Kulickiego, R. 
Bierzanka i A. Korzyckiego do 
rozpatrzenia możliwości wpro­
wadzenia do ustawy przepisu 
określającego tryb odwołania 
od decyzji władz paszporto­
wych odmawiającej wydania 
paszportu.

przedtargowy

Fot. — K. Przychodzki

wstępie 
Zjazdu

do wytycznych III 
PZPR, mówiących o

potrzebie pogłębiania socjali­
stycznej demokracji, decentra­
lizacji, umacniania praworząd 
ności. W celu realizacji tych 
wytycznych partii — stwier­
dza uchwała — praca politycz 
na wśród prawników musi 
zmierzać do ułatwienia człon­
kom zrzeszenia wykonywania 
zadań zawodowych z pełną 
świadomością ich społecznej 
treści.

Druga uchwała, podjęta 
przez V zjazd ZPP, jest nie­
jako programem politycznym 
zrzeszenia, zawiera podstawo­
we wytyczne jego działalności.

Konieczne jest podjęcie zde­
cydowanej walki z przestęp­
czością gospodarczą.

Zwalczanie przestępczości go 
spodarczej nic może być pro­
wadzone wyłącznie środkami 
karnymi. Dużą wagę należy 
przywiązać do zapobiegania tej 
przestępczości.

W dalszej części, uchwała

stwierdza, iż nadal pozostają 
aktualne postulaty, mówiące o 
potrzebie przyspieszenia prac 
kodyfikacyjnych, wypełnienia 
istniejących luk w prawie, u- 
chylenia przedwojennych prze 
pisów, nie odpowiadających po 
trzebom nowych stosunków 
społeczno-gospodarczych, u- 
porządko wania aktów norma­
tywnych, ulepszenia formy i ję 
zyka aktów legislacyjnych.

WASZYNGTON (PAP)
W środę odbył się w Wa­

szyngtonie uroczysty pogrzeb 
Johna Fostera Dullesa, b. se­
kretarza stanu USA, który w 
ciągu ostatnich 6 lat kierował 
amerykańską polityką zagra­
niczną. Trumnę ze zwłokami 
amerykańskiego męża stanu 
na cmentarz w Arlington, na 
którym spoczywają bohatero­
wie narodowi i zasłużeni poli­
tycy USA, odprowadzili człon­
kowie rządu Stanów Zjedno­
czonych i osobistości życia po­
litycznego USA z prezyden­
tem Eisenhowerem i następcą 
Dullesa Herterem na czele, 
przybyli specjalnie na pogrzeb 
ministrowie spraw zagranicz­
nych wielu krajów zachod­
nich, a także kierownicy poli­
tyki zagranicznej Anglii, Fran­
cji i ZSRR. W pogrzebie, który 
się odbył na życzenie prezy­
denta Eisenhowera z wszelki­
mi honorami wojskowymi, 
wzięli także udział członkowie 
korpusu dyplomatycznego, a- 
kredytowani w Waszyngtonie, 
wśród nich ambasador PRL 
Romuald Spasowski.

O godz. 18.35 sprzed wrót kate­
dry narodowej ruszył kierując się 
w stronę odległego o 5 mil cmen­
tarza Arlington kondukt żałobny 
złożony z przeszło 200 limuzyn. 
W samochodach zajęli ni. in. miej­
sca czterej ministrowie spraw za­
granicznych, którzy przybyli do

Budżetowa sesja
Rady Narodowej m. Poznania
(Inf. wł.)
Sesję Rady Narodowej m. 

Poznania, która odbyła się w 
środę, poświęcono prawie w 
całości sprawom budżetowym. 
Program jej przewidywał bo­
wiem sprawozdanie z wyko­
nania planu gospodarczego i 
budżetu miasta za rok 1958, 
koreferaty Komisji Budżetu i

Rektorzy
czechosłowackich uczelni
-wnaszym mieście

(Inf. wł.)

Przez kilka dni Poznań bę­
dzie gościł, bawiącą w Polsce 
delegację rektorów z Repu­
bliki Czechosłowackiej. Dele­
gacji przewodniczy wicemi­
nister szkolnictwa i kultury 
CSR — doc. dr Vaclav Kris- 
tek, a w skład delegacji wcho 
dzą: prof. dr Bohuslay Ha-
vranek rektor Wyższej
Szkoły Języka Rosyjskiego i 
Literatury w Pradze, prof. 
dr Teodor Jezdik — rektor 
Politechniki w Pradze, trzech 
prorektorów tej Politechniki: 
prof. inż. Viktor Pavlenda, 
prof. inż. Józef Trokan, prof. 
inż. Józef Trnka, rektor Wyż­
szej Szkoły Elektrotechnicz­
nej w Libercu — prof. dr Jó­
zef Kocusek oraz sekretarz

Planu, zatwierdzenie uchwały 
Prezydium RN m. Poznania z 
dnia 27 marca 1959 r. w spra­
wie przeprowadzania zmian 
w budżecie miasta ża rok 1959 
i uchwalenie dodatkowych 
kredytów z nadwyżki budże­
towej za rok 1958.

Obszerny referat sprawo­
zdawczy wygłosił przewodni­
czący Prezydium — Fr. Frąc­
kowiak. Stwierdził on, że wy­
konanie zadań przebiegało w 
zasadzie zgodnie z ustalonym 
plan°m chociaż nie brak było 
także w poszczególnych dzie­
dzinach gospodarki pewnych, 
często nawet dość poważnych 
niedociągnięć i zahamowań. 
Realizacja niektórych ważniej 
szych zadań przedstawiała się 
następująco:

inwestycje scentralizowane 
wykorzystano w 92,8 proc. 
Oddano do użytku 6.660 izb 
mieszkalnych (plan zakładał 
wybudowanie 5.177). Pobudo­
wano 100 nowych izb lekcyj­
nych w szkołach podstawo­
wych. Zadania planowe usta­
lone dla jednostek wchodzą­
cych w skład przemysłu te­
renowego zostały przekroczo­
ne o 6,5 proc, i uzyskały war­
tość produkcji towarowej w 
cenach zbytu w wysokości 
348.8 min. zł. Plan finansowy 
remontów kapitalnych dróg, 
ulic i mostów został zrealizo-

(Ciag dalszy na str. 2p

delegacji, pracownik 
terstwa Szkolnictwa i 
ry CSR — Józef Koci.

Delegacja przybędzie

Minis-
Kultu-

pr?w-
dopodobnie z Gdańska do Po­
znania dziś wieczorem. W 
piątek ma się odbyć spotkanie 
u rektora UAM oraz nastąpi 
zwiedzanie miasta, a w sobo­
tę przewiduje się wizyty w 
Akademii Medycznej, Poli­
technice Poznańskiej i Wyż-
szej Szkole Rolniczej. W nie­
dzielę delegacja ma odjechać 
do Krakowa. (ms)

Sukces
konińskich Kórników

27 bm. — w godzinach ran­
nych — górnicy kopalni wę­
gla brunatnego ..Konin” pierw 
si w kraju zameldowali o 
wykonaniu półrocznego planu 
wydobycia węgla.

Do końca czerwca kapalnla 
..Konin”, realizując zobowią­
zania dl? uczczenia święta 22 
lipca i 15-lecia Polski ludo­
wej. wydobędzie na potrzeby 
konińskiej elektrowni ok. 190 
tys. ton węgla ponad plan

(PAP)

Waszyngtonu wprost z Genewy — 
Herter, Lloyd, Couve de Murville 
i Gromyko, bawiący z półoficjal- 
ną wizytą w USA premier Austra­
lii Menzies, kanclerz NRF Ade- 
nauer, ministrowie spraw zagra­
nicznych: Austrii — Figi, NRF 
von Brentano, Włoch — Pella, 
Danii — O. J. Krąg, Japonii — 
Fudżijama, Holandii — Luns, Tur­
cji — Zoilu oraz sekretarz gene­
ralny ONZ — Dag Hammarskjoeld 
i sekretarz generalny Rady NATO 
— Spaak. Wraz z rodziną zmarłe­
go w ostatniej drodze towarzy­
szyli Dulletowi jako członkowie 
22-osobowej eskorty honorowej 
podsekretarz stanu USA Dillon, 
admirał Radford i Herbert Hoover.

U bram cmentarza trumna 
ze zwłokami Dullesa przenie­
siona została na lawetę ar­
matnią, na której odbyła dro­
gę do miejsca ostatniego spo­
czynku. O godzinie 19.40 przy 
huku salw honorowych nastą­
piło złożenie trumny do grobu. 
Spoczęła ona na honorowym 
miejscu w pobliżu Grobu Nie­
znanego Żołnierza.
CZTEREJ MINISTROWIE SPRAW 

ZAGRANICZNYCH WRÓCĄ 
RAZEM Z WASZYNGTONU 

DO GENEWY

GENEWA (PAP)
Czterej mm.strowie spraw za­

granicznych — Gromyko, Herter, 
Lloyd i Couve de Murviile — 
wrócą z pogrzebu Dullesa razem, 
tym samym samolotem z Wa­
szyngtonu do Genewy. Przekazu­
jąc tę wiadomość rzecznik konfe­
rencji dodał, iż francuski mini­
ster spraw zagranicznych Couve 
de Murville, który zamierzał od­
być podróż powrotną via Paryż, 
zmienił plan i pojedzie wraz ze 
swymi trzema kolegami na pokła­
dzie samolotu sekretarza stanu 
Hertera.

W tonie pół-żartem, pół-serio 
rzecznik stwierdził: „ministrowie 
będą mogli odbyć w samolocie 
konferencję wielkiej czwórki”.

PRZY TRUMNIE
B. SEKRETARZA STANU 

DULLESA

Kopalnia soli w Kłodawie roz 
poczęła wydobycie w 1956 r. 
Wydobywana tu sól, w ilości 
120 tys. ton rocznie, to sól 
biała-jadalna i przemysłowo- 
potasowa.' Skrajne wiercenia 
badawcze wykazały obecność 
pokładów na przestrzeni 27 
km. Głębokość kopalni wyno­
si 650 m, a grubość pokładów 
od kilku do 50.

Na zdjęciu:.. na pierwszym 
planie budowany zakład chlor 
ku potasu, w głębi szyb wy­
ciągowy kopalni.

CAF — Fot. Roznaysłowicz

WASZYNGTON (PAP)
Ambasador PRL w Waszyn­

gtonie Spasowski wziął udział 
w uroczystości żałobnej przy 
trumnie b. sekretarza stanu 
Fostera Dullesa. Uroczystość, 
w której uczestniczyli szefo­
wie wszystkich placówek dy­
plomatycznych, akredytowani 
w Waszyngtonie, odbyła się w 
kaplicy betlejemskiej katedry 
waszyngtońskiej.

Ambasador Spasowski wy­
stosował listy kondolencyjne 
do żony i rodziny zmarłego 
oraz do urzędującego sekreta­
rza stanu, podsekretarza Doug­
lasa Dillona.

WASZYNGTON (PAP)
Radziecki minister spraw 

zagranicznych Andrzej Gro­
myko przybył do Waszyngto­
nu na pogrzeb Johna Fostera 
Dullesa w środę w południe, 
samolotem z Nowego Jorku.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kra;owe obchody 40-lecia ZZPR

Centralna akademia w Poznaniu
festyn w Czerniejewie

(Inf. wł.)
Imponująco zapowiada się pro­

gram uroczystości centralnych 40- 
Iccia Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych, które odbędą 
się w Wielkopolsce w tych dniach. 
O stanie przygotowań poinformo­
wał poznańską prasę sekretarz ZG 
ZZPR — mgr Lech KOCHAŃSKI. 
W obchodach wezmą udział przed­
stawiciele najwyższych władz i 
delegacje zagraniczne: czeska, wło 
ska, jugosłowiańska. Przyjadą de­
legaci z całej Polski: działacze 
związkowi, weterani walk strajko­
wych, organizatorzy związków z 
okresu przedwojennego, m. in. se­
kretarz generalny Klasowego 
Związku Robotników Rolnych — 
Marian NOWICKI.

styczne. Po południu niewątpliwie 
ściągną tłumy widzów zawody 
hippiczne.

W wielkim festynie ludowym w 
pięknym parku czerniejewskim we 
zmą udział także wycieczki robot­
nicze z zakładów przemysłowych.

W związku z uroczystościami 40- 
lecia nastąpi wmurowanie kamie­
nia węgielnego pod szkolę Tysiąc­
lecia, budowaną w Bielawach 
(pow. nowotomyski) nakładem 
PGR-ów, władz związkowych i o-
kolicznej ludności. (emp)

SADiC
f?A0'O

W centralnej akademii, która 
rozpocznie się o godz. 13 w sobo­
tę 30 bm. weźmie udział około 300 
osób. Poprzedzi ją otwarcie wy­
stawy przy wejściu do Sali Marmu 
rowej Nowego Ratusza, obrazują­
cej historię walki proletariatu roi 
nego w Polsce międzywojennej. 
Po referacie okolicznościowym 
przew. ZG ZZPR posła Kazimierza 
NOWICKIEGO i przemówieniach 
delegacji zagranicznych nastąpi 
wręczenie odznaczeń państwowych 
zasłużonym działaczom związko­
wym, a także rozdanie nagród w 
konkursie na pamiętnik robotni­
czy. Uczestnicy akademii obejrzą 
przedstawienie operowe — „Hal­
ka”.

Następnego dnia (31 bm.) przewi­
dziany jest w Czerniejewie pod 
Gnieznem — wiec robotników rol­
nych woj. poznańskiego i bydgo­
skiego oraz delegacji z całej Pol­
ski. Po wiecu nastąpi start kola­
rzy do wyścigu, wystąpią też z ga­
lowym koncertem zespoły arty-

Polska delegacja 
wyjechała do USA

27 bm. udała się do USA dele­
gacja polskich naftowców, która 
weźmie udział w rozpoczynającym
się 31 bm. Nowym Jorku
V Światowym Kongresie Naftow­
ców.

27

Polskie okręty 
powr óciły...

bm. — w godzinach rannych
— powróciły do Gdyni z 5-dnio- 
wej oficjalnej wizyty w Danii 
polskie okręty wojenne — nisz­
czyciel „Grom” oraz trałowce ba­
zowe „Żubr” i „Los”. Marynarze 
polscy byli po raz pierwszy po 
wojnie gośćmi królewskiej duń­
skiej marynarki wojennej.



Tylko trzeźwa świadomość 
może uratować świat

Delegacja partyjno - rządowa ZSRR w Albanii

Przemówienie premiera Chruszczowa na wiecu w Tiranie
TIRANA (PAP)

W dniu 26 bm. na wiecu, który odbył się w Tiranie z 
udziałem radzieckiej delegacji partyjno-rządowej, przy­
wódców Albanii i społeczeństwa albańskiego wygłosili 
przemówienia E. Hodźa i N. S. Chruszczów.

W swoim obszernym prze­
mówieniu Chruszczów poru­
szył m. in. sprawę obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, w 
tym, konferencję genewską i 
perspektywy zwołania spotka­
nia szefów rządów, omówił syl­
wetkę zmarłego b. st4n*ńarza 
stanu USA Dullesa, sprawę 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi oraz scharakteryzował sto­
sunki radziecko-włoskie i ra- 
dziecko-greckie poświęcając 
sporo uwagi sprawie instalo­
wania we Włoszech i Grecji 
baz rakietowych.

Mówiąc o sytuacji między-

„Forum atomowe"
w NRF

BONN (PAP)
Zachodnioniemieckie towarzy­

stwa naukowe, zajmujące się ba­
daniem i wykorzystaniem energii 
atomowej: „Towarzystwo badania 
techniki jądrowej” z Duesseldor- 
fu, „niemieckie stowarzyszenie e- 
nergii atomowej” z Bonn, towa­
rzystwa „atom dla pokoju” z Mo­
nachium i „towarzystwo badań fi­
zycznych” z Duesseldorfu, utw'O- 
rzyły we w’torek w Karlsruhe 
wspólną organizację pod nazwą 
„Forum atomowe”.

Jeden z założycieli organizacji, 
prof. Winnacker, oświadczył przed 
stawicielom prasy, że celem jej 
jest zrzeszenie wszystkich działa­
jących na terenie NRF stowarzy­
szeń naukowych, zainteresowanych 
w pokojowym wykorzystaniu ener 
gii atomowej.

narodowej premier ZSRR o- 
świadczył, iż sytuacja ta w 
chwili obecnej nie jest zła, a 
nawet zdaniem Chruszczowa 
— dobra. Chruszczów wyraził 
przekonanie, że można usunąć 
konflikty i uniknąć wojny.

Mówiąc o konferencji ge­
newskiej premier ZSRR — po 
wiedział, m. in., iż mocar­
stwa zachodnie przedłożyły 
swoje propozycje, jednak nie 
różnią się one od poprzednio 
zajętego stanowiska i nie 
stwarzają podstawy do porozu­
mienia. Propozycje mocarstw 
zachodnich związane są w je­
den kłębek i w takim stanie 
są one nie do przyjęcia.

Mówiąc o sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami mówca stwierdził, ze jeśli 
w tej sprawie nie uda się dojść 
do porozumienia w sprawie 
podpisania traktatu z dwoma 
państwami niemieckimi, to 
Zw. Radziecki podpisze ten 
traktat z Niemiecką Republ. De 
mokratyczną. Nadejdzie czas, 
kiedy do świadomości rządzą-

Naukowo-techniczna 
umowa 
polsko-amerykańska

WARSZAWA (PAP)
Przez 10 dni przebywali w 

Polsce przedstawiciel Narodo­
wej Fundacji Naukowej USA 
(National Science Foundation) 
— pp. Adam Scott i Albert 
Leight. Delegacja przeprowa­
dzała rozmowy, dotyczące za­
sad współpracy fundacji z pol­
skim Centralnym Instytutem 
Dokumentacji Naukowo-Tech­
nicznej.

Naukowcy i przemysł ame­
rykański żywo interesują się 
osiągnięciami nauki i techniki 
polskiej. CIDNT, który jest 
centralnym ośrodkiem infor­
macji o literaturze naukowej 
i technicznej w Polsce, będzie

Korupcja 
w aparacie państwowym 
NRF

BONN (PAP)
W Bonn zakończył się w tych 

dniach jeden z największych po 
wojnie procesów sądowych za- 
chodnioniemieckich urzędników 
państwowych, oskarżonych o ko­
rupcję i fałszerstwo. W tę skan­
daliczną aferę zamieszanych było 
7 wyższych urzędników bońskie- 
go wrydziału do spraw odszkodo­
wań wojennych, m. in. szef tego 
wydziału — Vergrossen.

Jak wykazało śledztwo, w ciągu 
wielu lat pobierali oni systema­
tycznie łapówki od różnych kom­
binatorów w zamian za przyzna­
wanie im wysokich odszkodowań, 
często na podstawie zupełnie fik­
cyjnych danych o stratach, ponie­
sionych w czasie wojny. Jak po- 
daje dziennik „Die Welt”, oskar­
żeni narazili w ten sposób skarb 
państwa na straty w wysokości 
ok. 2,5 miliona marek.

cych kół NRF dojdzie przeko­
nanie o konieczności podpisa­
nia traktatu pokojowe­
go i one również go podpi- 
szą. Kiedy to nastąpi — nie 
będziemy teraz mówić, gdyż 
nam się nigdzie nie spieszy.

Następnie mówca przeszedł 
do omawiania stosunków ZSRR 
z Włochami i Grecją mówiąc 
m. in., że Związek Radziecki 
podpisał traktat pokojowy z 
Włochami i że pragnie mieć z 
tym krajem przyjazne stosun­
ki, jednak koła rządzące Włoch 
prowadzą politykę, która nie 
jest korzystna dla narodu wło­
skiego.

Jeśli rządy Włoch i Grecji 
— stwierdził Chruszczów — 
zezwalają Amerykanom na bu­
dowanie baz rakietowych na 
swoim terytorium, to możliwe 
jest, iż wypadnie nam porozu­
mieć się z rządem Albanii, aby 
tu stworzyć coś przeciwko nim. 
Amerykanie instalują we Wło­
szech rakiety średniego zasię­
gu. Jeśli w Albanii zainstaluje 
się rakiety średniego zasięgu, 
lub nawet rakiety bliskiego za­
sięgu to mogą one pokryć całe 
Włochy. Wystarczą Albanii ra 
kiety bliskiego zasięgu — po­
wiedział Chruszczów.

To samo można powiedzieć 
o Grecji — stwierdził Chru­
szczów.

Następnie Chruszczów o- 
świadczył, iż Związek Radziec­
ki oraz wszystkie kraje socja­
listyczne pragną pokoju i że 
mądrzej byłoby nie instalo­
wać baz rakietowych wokół 
ZSRR i obozu socjalistycznego, 
a zlikwidować je. Ale jeśli rzą­
dy Włoch i Grecji instalują 
amerykańskie bazy rakietowe 
na terytorium swoich krajów, 
to tym samym kraje te będą 
ściągać na siebie ,jak magnes, 
rakiety radzieckie.

Chruszczów zakończył swoje 
przemówienie podkreśleniem 
siły i potęgi Związku Radziec­
kiego i obozu socjalistycznego 
oraz okrzykami na cześć naro­
du i przywódców’ Albanii.

Rozmowy między delegacjami 
partyjno-rządowymi ZSRR i 

Albanii.
CAF — Telefoto z Moskwy

TIRANA (PAP)
Szef radzieckiej delegacji par­

tyjno-rządowej, przebywającej w 
Albanii — Nikita Chruszczów, w 
towarzystwie pierwszego sekreta­
rza KC Albańskiej Partii Pracy — 
Envera Hodży, premiera Mehmeta 
Shehu i innych osobistości albań­
skich, udał się w środę z wizytą 
do miasta Shkoder.

Pamiętaj -31 bm.ostatnia gra w maju!
2 samochody — pół miliona złotych 
— wiele nagród czeka na Ciebie

w » KOZIOŁKACH «

Budżetowa sesja
(Dokończenie ze str. 1)

wany w 105,3 proc. W ramach 
tych nakładów objęto przebu­
dową 12.012 mb dróg (w tym 
o nawierzchni ulepszonej — 
9.679 mb), wyremontowano 
chodniki uliczne o powierzch­
ni 5.199 m- oraz przeprowa­
dzono remont 440 mb mostów. 
Roczny limit na remonty ka­
pitalne i zabezpieczające bu­
dynków mieszkalnych wynosił 
30.579 tys. i został zrealizowa­
ny w 98,1 proc. W ramach 
tych nakładów wyremontowa­
no 11.163 izby, tj. 77,2 proc, 
planu.

Występujące jednak nadal 
przypadki niewykonania przez 
niektóre zakłady’ uspołecz­
nionego przemysłu założo­
nych planów asortymentowych 
oraz wytwarzania artykułów 
niskiej jakości, wymagają 
zwrócenia przez Prezydium 
szczególnej uwagi na to za­
gadnienie. Ustalając przyczy­
ny niedociągnięć Prezydium 
winno podjąć zdecydowane 
środki zaradcze zmierzające 
do jej zlikwidowania.

W dyskusji wzięło udział 
wielu radnych. Poruszono 
takie zagadnienia jak praca { 
gastronomii, handlu, sprawy j 
remontów, kultury itd.

(Of) |

Pogrzeb
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Na lotnisku minister oświad 
czył przedstawicielom prasy i 
radia:

„Przybyłem do Stanów Zje­
dnoczonych, aby wziąć udział 
w pogrzebie b. sekretarza 
stanu, pana Dullesa.

Znałem go od dawna, chyba 
jakieś 15 lat. Razem braliśmy 
udział w wielu konferencjach 
międzynarodowych.

Oczywiście, różniliśmy się 
w poglądach na wiele spraw 
międzynarodowych, często bar 
dzo doniosłych. Ale był to wy­
bitny mąż stanu, wybitny dy­
plomata”.

Zapytany potem, czy spo­
dziewa się, iż genewskiej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych uda się zlikwido­
wać kryzys niemiecki, Gro- 
myko odparł „za wcześnie o 
tym mówić. Chcielibyśmy, 
aby konferencja zakończyła 
się sukcesem”.
PREZYDENT EISENHOWER

PRZYJĄŁ OSOBISTOŚCI 
PRZYBYŁE NA POGRZEB

DULLESA
WASZYNGTON (PAP)
Sekretariat Białego Domu 

podał oficjalnie do wiadomo­
ści, że prezydent Eisenhower 
przyjął w czwartek po połud­
niu ministrów spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji i ZSRR; na audiencji 
obecny był także Christian 
Herter.

Tego samego dnia Eisenho­
wer podejmował śniadaniem 
wszystkich ministrów spraw 
zagranicznych przybyłych do 
Waszyngtonu na uroczystości 
pogrzebowe.

*

Dullesa
Po przybyciu do Waszyngto­

nu sekretarz stanu Herter o- 
świadczył, że konferencja ge­
newska poczyniła niewielkie 
postępy, ma on jednak na­
dzieje, iż rokowania posuną 
się naprzód o tyle, by uzasad­
niło to udział Stanów Zjedno­
czonych w konferencji na 
najwyższym szczeblu.

*
W środę we wczesnych go­

dzinach popołudniowych pre­
zydent Eisenhower odbył w 
Białym Domu rozmowę z kan­
clerzem Adenauerem, w któ­
rej uczestniczyli sekretarz sta­
nu Herter i minister von 
Brentano.

OŚWIADCZENIE SOUSTELLE'A

ułatwiał ośrodkom amerykań­
skim wykorzystywanie nasze­
go piśmiennictwa naukowego 
i technicznego. Zgodnie z za­
wartą umową, przewiduje się, 
że polski instytut będzie sy­
stematycznie sporządzał i prze 
kazywał fundacji tłumaczenia 
ra język angielski wybranych 
polskich publikacji nauko­
wych i technicznych. Fundacja 
zaś będzie informowała cen­
tralny instytut o nowych wy­
dawnictwach amerykańskich z 
dziedziny informacji nauko­
wo-technicznej oraz ułatwiała 
mu otrzymywanie publikacji 
naukowych, wydawanych w in 
nych krajach.

BEDAC w RUMUNII
...napotkasz nieprzebyty gąszcz trzcin, 

moczary i zalewiska, pływające wyspy, na 
których gnieżdżą się tysiące kulików', cza-
pli i bekasów, 
kormoranów, 
majestatyczny,

białych pelikanów i czarnych 
— i Dunaj. Szeroko rozlany,

głęboki, rozdzielony
główne koryta i liczne rozgałęzienia,
nały przekopane przez ludzi i

na 
ka-

utorowane
O przez żywioł, rojne od jesiotrów', karpi i in- 
X nych cennych ryb. Jednak czym innym ten

dukcję. Budowa fabryki celulozy jest w 
pełnym toku. W sierpniu rozpocznie się 
tam montaż urządzeń. Zbudowano składy 
i wielki dział mechaniczny. We własnym 
porcie na Dunaju gotowe jest już nabrzeże 
o długości 1200 m — pociągi dochodzą już 
do samej rzeki. Teraz trwają prace przy 
budowie 120-metrowego mola. Również w 
tym roku uruchomimy poważną, trudną

Dunajska trzcina jest surowcem uniwer- > 
salnym i dlatego nasz kombinat będzie i 
również zakładem bardzo wszechstronnym. > 
W ciągu najbliższych kilku lat uruchomi- $

wymarzony raj dla myśliwych 
przyciągał od wielu lat uwagę 
koncernów.

i rybaków 
zachodnich

inwestycję: ujęcie wody z
metrów! 
przeszło

Spod dna Dunaju.
głębokości 21 

Zbudowano

my fabrykę furfurolu, 
produkcji syntetycznego 
plastycznych. Z korzeni 
będziemy produkować 
drożdże, kwas mlekowy,

używanego przy 
kauczuku i mas 

trzciny i odpadów 
spirytus etylowy, 

, glicerynę, fibrę,

25 km linii kolejowych i około

Książę Filip ' 
i reporterzy

LONDYN (PAP)
Stało się to podczas uroczyste­

go otwarcia salonu ogrodnictwa w 
Chelsea. Kilku reporterów usiło­
wało sfotografować królową Elż­
bietę. która wraz ze swym mężem 
— księciem Filipem — uświetniała 
swą obecnością imprezę brytyj­
skich ogrodników. Zebrani goście 
z najwyższego high life’u podziw'a 
li oprócz kwiatów również naj­
nowsze, przemyślnie ukryte urzą­
dzenia służące do podlewania ro­
ślin.

W pewrfej chwili książę Filip 
zapytał: „Czy gdybym nacisnął na 
ten guzik, reporterzy zostaliby O- 
blani?”. Po otrzymaniu twierdzą­
cej odipowńedzi, książę nacisnął 
guzik. Mocny strumień wody ob­
ficie zrosił uzbrojonych w aparaty 
fotograficzne dziennikarzy. Część z 
rfich oceniła to w sprawozdaniach 
z uroczystości jako kiepski żart, 
część przyjęła książęcy figiel ze 
śmiechem.

Magnesem była trzcina: zielone morze, 
zarastające olbrzymi obszar 270 000 ha, 

osiągające wysokość 4—5 metrów’, odrasta­
jące co roku od nowa i ginące co roku 
bezużytecznie. Tylko ciąć, zbierać i prze­
rabiać na świetną celulozę. Z całej delty 
można otrzymać co roku przeszło 1 milion 
ton celulozy! Każdy hektar trzciny może 
dać rokrocznie dziesięć razy więcej tego 
cennego surowca niż hektar lasu sosno­
wego. Tylko ciąć... Ale jak — w tym tkwił 
cały problem. Przemysłowcy zachodni przy­
wozili różne maszyny. Tonęły w Dunaju, 
grzęzły w moczarach. Della nie dawała się 
łatwo ujarzmić. Ostatni próbowali Anglicy 
— i też odeszli jak niepyszni.

Naprzeciw mnie siedzi korpulentny męż­
czyzna w przeciwsłonecznych okularach. 
Spokojnym głosem opowiada/o porywającej 
i wygranej wreszcie walce. To naczelny 
dyrektor budującego się w Rumunii, w

20 km szos. Od ubiegłego roku czynna jest 
linia elektryczna o długości 12 km. Własną 
elektrownię uruchomimy W' 1960 roku. W 
Braili, od sierpnia zeszłego roku, budujemy 
własne osiedle.

— A więc główny okres budowlany macie 
już właściwie za sobą.

— Tak. Rok ubiegły był okresem kluczo­
wym — i najtrudniejszym. Zbudowano wów­
czas 4 razy tyle co w’ 1957 roku. Teraz ob­
jętość prac jest większa, ale nic stadowi 
już dla kombinatu problemu.

— Pierwszy karton z trzciny wyproduku­
je kombinat — jak mówiliście — już w tym 
roku. A kiedy ruszy produkcja celulozy?

— W 1961 roku kombinat nasz ni a wypro­
dukować 50 000 ton celulozy wiskozowej
i papierniczej. W 
produkcja będzie 
dojdzie do 200 000 
tej imponującej 
na lAta 1967—1968.

miarę dalszej rozbudowy 
się stale powiększać i 
ton rocznie. Osiągnięcie 

liczby przewidziane jest 
W tej chwili koncentru-

Braili, kombinatu celulozowego Marcel
Dumitriu. Był niedawno w Czechosłowacji 
i NRD. Teraz przybył do Polski.

— Wspólnym wysiłkiem naszych państw: 
Rumunii, Polski, Czechosłowacji i NRD, 
podjęte zostały przed' kilku laty próby uru­
chomienia przemysłowej eksploatacji i 
przeróbki trzciny. Zaczynaliśmy dosłownie 
z niczego — przecież nawet dokładnych map 
delty nie było. A teraz wkraczamy już w

jemy uwagę na samej trzcinie. Zbiera się 
ją w okresie od/listopada do lutego. Wyniki 
ostatniej kampanii upoważniają mnie do 
stwierdzenia, że planowane na rok bie­
żący zebranie'' 70 000 ton trzciny przy pomocy

płyty i różne inne materiały budowlane.
— W czym przejawia się pomoc Polski, 

Czechosłowacji i NRD przy budowie kom­
binatu w Braill?

— Współpraca naszych państw obejmuje 
wszystkie odcinki i etapy budowy. Wspól­
nie prowadzone były zarówno prace badaw­
cze, jak projektowanie i budowa. Wspóine 
są dostawy maszyn i prace montażowe. 
Wspólne też będą rezultaty: dóstawy goto­
wej celulozy.

Czechosłowacja dostarcza urządzenia ener­
getyczne. Wszystkie urządzenia do produk­
cji celulozy otrzymujemy z NRD. Polska 
dostarcza urządzenia portowe, urządzenia 
do składowania i transportu trzciny. Z za­
dowoleniem. pragnę podkreślić, że dostawy 
przebiegają zgodnie z planem, a urządze­
nia są naprawdę wysokiej jakości.

W Polsce jestem po raz pierwszy. Przyje­
chałem do waszego kraju po to, by zapo­
znać się z pracą polskich fabryk celulozy, 
papieru i kartonu, by odwiedzić instytuty, 
które projektowały i zakłady, które wyko­
nują urządzenia dla naszego kombinatu. No
i ogólnie po to, by wzbogacić własną

mechanizmów jest całkowicie wykonal-
ne. Zbiór ten kilkakrotnie przekracza na­
sze obecne zapotrzebowanie, ale nie chcąc 
doprowadzić do jakichś zrywów czy na­
głych skoków', połączonych przecież z wiel-

okres 
tÓW'.

uruchamiania poszczególnych obiek-
kim wysiłkiem wieloma trudnościami,

Na ukończeniu jest fabryka kartonu i 
prawdopodobnie w lipcu da pierwszą pro-

chcemy stopniowo zwiększać zbiór surowca. 
Pamiętamy, że gdy fuszy fabryka celulozy, 
już w pierwszym okresie będziemy niusieli 
podwoić obecne „żniwa”.

wiedzę techniczną. Byłem w bardzo wielu 
biurąch projektowych i fabrykach: w Ło­
dzi i Jeleniej Górze, w Kostrzyniu i Malcie
koło Poznania, Cieplicach, Jeziornej,
Głogowie i innych miejscowościach. Szcze­
gólnie chciałbym podkreślić osiągnięcia fa­
bryki maszyn w Cieplicach, zakładów w Je­
leniej Górze i Kostrzyniu, jak również biu­
ra projektów przemysłu papierniczego w Ło­
dzi, które wymownie świadczą o wysokim 
poziomie technicznym polskiego przemysłu.

Rozmawiał:
Jerzy ZAJĄCZKOWSKI

Jak donosi z Paryża Agencja 
Reutera, francuski minister odpo­
wiedzialny za sprawy energii ato­
mowej i Sahary — Jacąues Sou- 
stelle, oświadczył we wtorek wie­
czorem, że jego rząd nie zrezygnu 
je „z praw do prowadzenia prób 
z bronią jądrową”.

ARESZTOWANIA W SUDANIE
Jak podają z Chartumu, w cią­

gu ostatnich kilku dni władze su- 
dańskie aresztowały wielu człon­
ków', tzw. frontu antyimperiali- 
stycznego, który został rozwiązany 
po wojskowym zamachu stanu w 
listopadzie ub. roku.
ROZMOWY SANDYS — AVEROFF

Przebywający w' Atenach, brytyj 
ski minister obrony — Sandys, od­
był konferencję z greckim mini­
strem spraw zagranicznych — A- 
veroffem. Obaj politycy omawiali 
sprawy, związane ze stacjonowa­
niem wojsk brytyjskich na Cy­
prze.

DWUKROTNIE SKAKAŁA 
Z TRZECIEGO PIĘTRA

52-letnia Margarete Hildwein — 
mieszkanka zachodniego Berlina — 
aby odebrać sobie życie, dwukrot­
nie skakała z trzeciego piętra.

WYKŁADY PROF. BRUSA 
W JUGOSŁAWII

Profesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego — Włodzimierz Brus, zakon 
czyi cykl wykładów na wyższych 
uczelniach Jugosławii na temat: — 
,,Planowanie i rynek w gospodar­
ce socjalistycznej”.

, KI^ NOVAK
W CZECHOSŁOWACJI

Do Pragi przybyła Kim Noyak, 
amerykańska artystka filmowa, po 
chodzenia czeskiego. Aktorka spę­
dzi w Czechosłowacji kilka dni.

Konferencja 
państw afrykańskich 
w sprawie Algierii

nowy JORK (PAP).
Stały przedstawiciel Tunezji 

przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ambasador — 
Mongi Slim, oświadczył na 
konferencji prasowej w siedzi 
bie Narodów Zjednoczonych, 
2e delegaci grupy państw afry 
kańskich, na posiedzeniu, od­
bytym dnia 26 bm. w Nowym 
Jorku, postanowili zwołać kon 
ferencję krajów afrykańskich 
w sprawie Algierii. Konferen­
cja ma się odbyć w sierpniu 
br. w Monrovii (Liberia).

Decyzja zwołania konferen­
cji — oświadczył Mongi Slim 

zapadła wobec stale pogar­
szającej się sytuacji Algierii; 
Zapytany, czy w konferencji 
uczestniczyć będą szefowie 
państw afrykańskich, ambasa­
dor Slim odpowiedział, że kon 
ferencja odbędzie się 
szczeblu rządowym”.nr 125 — str. 2



Udany najazd na Zieloną Górę
Od naszego specjalnego wysłannika

rontalnym uderzeniem 
podbił Zieloną Górę Se­

nat Politechniki Poznańskiej 
z rektorem prof. dr. inż. Ko­
zakiem na czele w asyście 
szerokiego grona pomocni­
czych pracowników nauko­
wych. Obiektem natarcia był 
aktyw gospodarczy woj. zie­
lonogórskiego (dyrektorzy, in­
żynierowie itp.) pod przewo­
dem kierownictwa KW PZPR 
i Prezydium WRN.

W odwodach Senatu szły stu 
denckie zespoły artystyczne 
Politechniki. Zawojowały one 
Zieloną Górę na wielkim wy­
stępie, który dały mieszkań­
com miasta wieczorem. Trze­
ba obiektywnie stwierdzić, że 
najazd Politechniki Poznań­
skiej udał się, bo przeciwnicy 
„poddali" się niemal bez opo­
ru. Ale też zastosowano broń 
tego rodzaju, że wszelka obro 
na była w zasadzie bezsen­
sowna.

Proszę wybaczyć nieco ba­
talistyczny wstęp, ale obser­
wator tej imprezy mimo wo­
li wpada w taki nastrój. 
Rzadko się przecież zdarza, by 
władze wyższej uczelni wraz 
z grupą najlepszych pracow­
ników nauki, z własnej ini­
cjatywy odwiedzały sąsiednie 
województwo, wioząc tam de­
klarację pomocy, sformuło- 
wane w konkretnych propozy­
cjach.

Politechnika Poznańska pra

też oburącz chwytają inicja­
tywę Politechniki. Rozumieją 
bowiem, że wiedza i doświad 
czenie ludzi nauki wesprze 
zasadniczo ich praktyczne po­
czynania, pozwoli uniknąć błę 
dów i ominąć rafy.

Dlatego tak łatwo było się 
dogadać. W Zielonej Górze 
patrzą na sprawę realnie, 
więc wiedzą, że pierwszym 
zadaniem uczelni jest kształ­
cenie kadr, przeto nie należy 
przeceniać jej możliwości na 
innych polach. Jednakże we 
wpółpracy pragną wykorzys­
tać wszystko, co PP oferuje, 
a ze swej strony przyrzekają 
stworzyć wszelkie ułatwienia 
jakie im są dostępne.

Prezydium 
wało już 15 
studiujących 
Szczecinie i 
czątek został 
przeprowadzi

WRN ufundo- 
stypendiów dla 
we Wrocławiu, 
Poznaniu. Po- 
zrobiony. Teraz 
się mocną akcję

dla zwerbowania dalszych o- 
fiarodawców w przemyśle, 
specjalnie dla kończących Po­
litechnikę Poznańską.

O lanowany duży rozwój
* gospodarczy Zielonogór­

skiego nie ma odpowiednika 
w proporcjonalnym wzroście 
siły roboczej, szczególnie 
kadr wysokokwalifikowanych. 
Zielcnogórzanie rozumieją 
więc dobrze swój interes w 
pozyskiwaniu absolwentów 
Politechniki. Stypendyści bę-

gnie umocnić rozszerzyć
swój punkt konsultacyjny w 
Zielonej Górze aż do rozwi­
nięcia go w przyszłości w o- 
środek studiów inżynierskich 
dla pracujących. Na razie zaś 
chce prowadzić w nim szero­
ko porady techniczno-organi­
zacyjne dla przemysłu zielo­
nogórskiego.

PP widzi możliwość udzia­
łu swoich naukowców w do­
radczych radach techniczno- 
ekonomicznych przy Prezy­
dium WRN lub Prezydium 
MRN albo przy branżowych
zjednoczeniach 
wych.

przemysło-

dostali w ten sposób, że pe­
wien okres przepracują w za­
kładzie, który stypendium u- 
fundowal. Należy oczekiwać, 
że wielu zotanie potem na sta 

gdyż ludzie na ogół nie 
wiedzą, jak wielkie perspek­
tywy rozwojowe czekają Zie­
mię Lubuską, a więc i wszyst 
kich tam pracujących. Dopie­
ro gdy naocznie się o tym 
przekonają, widzą swoją ro­
lę życiową właśnie tu, a nie 
gdzie indziej.

Podczas konferencji uzgod­
niono szereg drobnych szcze­
gółów współpracy (np. dowo­
żenie samochodami naukow­
ców z Poznania do Zielonej 
Góry.) Poza tvm w oparciu 
o materiały konferencji Pre­
zydium WRN w Zielonej Gó­
rze oraz władze Politechniki 
opracują już szersze, konkret­
ne plany współpracy. Rektor 
PP zadecydował nawet powo­
łanie specjalnej komórki do

dą musieli „odrobić" to, co

sąganj-ą

TJrzemysł zielonogórski mo- 
że korzystać w dużym 

stopniu z Zakładu Badań i 
Ekspertyz PP. Wszelkie kursy 
dokształcające organizowane 
dla inżynierów i techników 
mogą liczyć na prelegentów 
z PP. Wiele bieżących pro­
blemów przemysłowych, jeśli
zostanie zgłoszonych do 
znajdzie rozwiązanie w 
staci prac dyplomowych 
solwentów PP. Poza tym 
kłady przemysłowe winny

pp 
po- 
ab- 
za- 
wi-

dzieć perspektywę swego roz­
woju. Wówczas Politechnika 
może wykonać prototypy u- 
rządzeń, które stanowić będą 
zasadniczy krok naprzód w 
postępie technicznym danego 
zakładu. Może także opraco­
wać programy reorganizacji 
zakładów, zwłaszcza przy 
zmianach profilu produkcji.

Politechnika ze swej strony 
oczekuje pomocy w rekrutacji 
na studia, w fundowaniu sty­
pendiów dla kończących stu­
dia, by ich skłonić do osiedle 
nia się na Ziemi Lubuskiej, w 
bardziej poważnym traktowa 
niu praktyk studenckich.

Konferencja w Zielonej Gó 
rze toczyła się najpierw na po 
siedzeniu plenarnym, potem w 
siedmiu komisjach branżo­
wych, a wreszcie podczas ka­
dłubowej narady egzekutywy 
KW, Prezydium WRN i Se­
natu Politechniki. Cały tok 
obrad wykazał niezbicie, że 
inicjatywa PP trafiła na nie­
zwykle podatny grunt, że 
wręcz czekano na coś takie­
go. Nie czekano biernie. Pró­
bowano bowiem już w ub. 
roku nawiązać współpracę z
naukowcami 
Wrocławia, 
to wtedy z 
mieniem. A 
ka sama...

z Poznania i 
Nie spotkało się 
należytym zrozu- 
teraz Politechni-

V ielonogórskie ma wielkie 
. problemy do rozwiąza­

nia. Po latach macoszego trak 
towania spadł na nie obecnie 
„złoty deszcz" wysokich kre­
dytów. Założenia rozwojowe 
do 1965 r. znacznie tu prze­
kraczają przeciętne krajowe, 
jeśli chodzi o procent wzro­
stu. Województwo nie jest 
przygotowane do przerobienia 
tak wi-elkich sum (2,8 mld zł 
na inwestycje w 5-latce tylko 
z puli będącej w dyspozycji 
Tad narodowych).

Wydać pieniądze nietrud­
no. Ale wydać je celowo i o-
szczędnie, z 
efektem —

maksymalnym
------ bardzo trudno

Zdają sobie z tego sprawę
.ojcowie*’ województwa, to-

współpracy 
chodnimi.

Jednakże 
doceniając 
inicjatywę

z Ziemiami Za-

Zielonogórzanie, 
bardzo wysoko

Politechniki,
chcieliby się ograniczyć
współpracy z
Przedmiotem

nie 
do

tą uczelnią, 
ich apetytów

KOSZTOWNE „BIMBANIE”
Przewód sądowy wykazał, że 

kierownik zaopatrzenia materiało­
wego Delegatury Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu — Zygmunt Fon- 
robert nie kontrolował celowości i 
prawidłowości dokonywania zaku­
pów pieprzu ziołowego prze* poz­
nańską Rzeźnię. „Dzięki” temu za­
opatrzeniowiec tego zakładu, 
wbrew obowiązującym przepisom, 
kupował pieprz poza Hurtownią 
Zielarską, przyczyniając się do po 
wstania strat (wskutek różnicy 
cen) w wysokości 880 tys. zł. Fon- 
robert dokonał zresztą podobnej 
transakcji powodując 185 tys. zł 
straty, zaś zastępca Koniecznego 
— Edmund Imbierski — 21 tys. zł

Sąd Wojewódzki w Poznaniu W’y 
mierzył Fonrobertowi i Koniecz­
nemu kary po 3,5 roku więzienia, 
zaś Imbierskiemu rok więzienia z 
zawieszeniem na 5 lat. Dyrektor 
Rzeźni Antoni Wachowski — o- 
skarżony o niedopełnienie obowiąz 
ków — został uniewinniony. Prze­
de wszystkim z tej racji Prokura­
tor Wojewódzki wniesie o rewizję 
wyroku.

NIE UDAŁO SIĘ
Do mieszkania Stefana G. przy­

był niedawno Marcin Wojtas (zam. 
w Poznaniu przy pl. Wolności) i 
oświadczył, że znane mu są kłopo­
ty, jakie ma gospodarz w związ­
ku z badaniem przez komisję le­
karską, która ma stwierdzić czy 
jego stan zdrowia pozwala odbyć 
orzeczoną przez sąd karę więzie­
nia. Następnie intruz powołał się 
na znajomość z członkiem komi­
sji — dr. M. i zaofiarował się u- 
zyskać za 3—4 tys. zł korzystne 
dla Stefana G. orzeczenie lekar­
skie. Na szczęście Stefan G. nie

jest także Uniwersytet im. A. 
Mickiewicza, Wyższa Szkoła 
Rolnicza (rolnictwo obok bu­
downictwa należy do najtrud 
niej szych problemów woje­
wództwa) jak zresztą wszyst­
kie pozostałe uczelnie. Wy­
daje się, że nie potrzeba 
przewidywać większych trud­
ności w nawiązaniu takiej 
współpracy z całym środo­
wiskiem naukowym Poznania, 
zwłaszcza, że Zarząd Okręgu 
TRZZ ma w swoim składzie 
uczonych z różnych uczelni 
(prezes ZO TRZZ, prof. UAM, 
dr Sczaniecki uważany jest 
nieomal za obywatela Zielo­
nej Góry z powodu częstych 
kontaktów).

Ziemię Lubuską łączą z 
Wielkopolską więzy gospodar­
cze, społeczne, kulturalne, a 
nawet rodzinne. Jeśli dotąd 
nie najlepiej ta współpraca 
wyglądała — czas to napra­
wić. W tej chwili rozpoczyna 
się ruch, do którego powinni 
się włączyć wszyscy, którzy 
potencjalnie są kontrahenta­
mi do tej współpracy — opar­
tej na zasadach wzajemnych 
korzyści.

Mieczysław SKĄPSKI

Ta maszyna
zdała egzamin

Rolnictwo nasze wszystkich 
trzech sektorów odczuwa 

brak pras — wiązałek do sło­
my i siana. Na zebraniach 1 
zjazdach domagano się od prze 
mysłu maszynowego ich pro­
dukcji. Chociaż trochę późno, 
ale jednak fabryka wyszła na­
przeciw tym żądaniom. Przed 
dwoma laty konstruktor Fa­
bryki Maszyn Żniwnych na 
Starołęce w Poznaniu — inż. 
Zygmunt Frąckowiak opraco­
wał projekt lekkiej prasy 
przyrządem wiązałkowym 
transporterem.

Wyprodukowano prototyp 
po wielu udanych próbach 
terenie fabryka przystąpiła do 
seryjnego wytwarzania. Jest 
to maszyna nowoczesna, o me­
talowej, silnej i zwartej kon­
strukcji. Dostawiona do młocar 
ni i korzystająca z tego samego 
napędu — prasuje i wiąże sło­
mę w niewielkie bele, które 
samoczynnie przesuwane są po 
składanym torze ślizgowym do 
miejsca stertowania na odle­
głość do 8 m i wysokość do S 
metrów. Przy jej pomocy moż­
na też transportować bele sło­
my wprost na wozy lub przy­
czepy samochodowe. Wielkość 
bel reguluje prosty w obsłudze 
mechanizm. W ten sam sposób 
można prasować wysuszone 
siano.

Niedawno odbył się w Ośrod­
ku Szkoleniowym Woj. Związ­
ku Kółek Rolniczych w Kacza- 
nowie koło Wrześni pokaz prą­
cy tej nowej maszyny rodzimej 
produkcji. W pokazie uczestni­
czyli agronomowie-instruktorzy 
kółek rolniczych oraz zaopatrzę 
niowcy powiatowych związków 
gminnych spółdzielni * całego 
woj poznańskiego. Można rzec, 
że maszyna pracowała pod bacz 
nym okiem fachowców 1 we­
dług ich opinii zdała egzamin 
na piątkę.

Na zdjęciu widzimy prasę 
przy pracy. Oznaczona ona jest 
symbolem PS-1, numerem se­
ryjnym 125 i kosztuje 13.200 zł. 
Z taśmy fabrycznej schodzić 
będzie miesięcznie 200 tych 
pras. Stąrołęka może więc za­
opatrywać sukcesywnie PZGS, 
zespoły kółek rolniczych, spół­
dzielnie produkcyjne i PGR-y.

(kj)
Fot. — K. Przychodzki

GOŚctGm

Jak już donosiliśmy, Biblioteka Główna Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu otrzymała dar od 
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii w postaci 
350-tomoivego księgozbioru.

We wtorek oficjalnego przekazania tego daru dokonał 
w lokalach Biblioteki ambasador FLRJ w Polsce — 
Rato Dugonjić, który przybył na tę uroczystość w to­
warzystwie attaches ambasady jugosłowiańskiej oraz 
dyrektora Jugosłowiańskiego Ośrodka Kulturalnego w 
Warszawie. Gości powitał dyr. Biblioteki Głównej — 
dr Stanisław Kubiak oraz prorektor UAM — prof. dr 
Andrzej Alezewicz.

Na zdjęciu: ambasador Rato Dugonjić (drugi z pra­
wej) w serdecznej rozmowie z prorektorem UAM — 
prof. dr. A. Alezewiczem i dr Zofią Kawecką.

Wczoraj ambasador Jugosławii w Polsce złożył rów-
nież wizytę rektorowi UAM prof. dr. Alfonsowi
Klafkowskiemu. Omawiano między innymi sprawy zwią­
zane z zawartą umową o wymianie naukowej pomiędzy 
UAM a Uniwersytetem Belgradzkim, (mi)

Fot. — K. Przychodzki

Radzą studenci politechnik

dał się nabrać i zgłosił tym
gdzie należy. Oby tak wszyscy...

(ak)

hociaż zrozumiałe jest 
że do tego czasu py­
tanie: „zdałem czy nie 
zdałem” — będzie naj
bardziej zaprzątać

głowy abiturientów, warto je 
dnak zastanowić się i nad in­
ną niemniej ważną sprawą,
decydującą 
przyszłości

nieraz o całej 
opuszczających

szkołę ogólnokształcącą mło­
dych ludzi: co dalej, po ma­
turze?

Pewną odpowiedzią na to 
pytanie są wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród kan­
dydatów na maturzystów we 
wszystkich typach szkół śred­
nich przez Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego. Spośród o- 
koło 70 tys. tegorocznych ab­
solwentów najstarszych klas 
— 27 tys. pragnie studiować 
na wyższych uczelniach. Prze­
szło 64% (a więc ponad 17 
tys. kandydatów) stanowią 
absolwenci szkół ogólnokształ 
cących. Ale nie tylko oni u- 
biegać się będą o przyjęcie na 
wyższe uczelnie. Jest jeszcze 
ponad 20 tys. kandydatów z 
lat ubiegłych, którzy w roku 
bieżącym znowu próbować bę 
dą swych sił.

W sumie według obliczeń
Ministerstwa Szkolnictwa
Wyższego w bieżącym roku na 
około 23 tysiące miejsc na 
wyższych uczelniach w całym 
kraju przypada ponad 50 tys.

27 bm. odbyła się w Poznaniu 
ogólnopolska konferencja działa­
czy Zrzeszenia Studentów Pol­
skich wyższych szkół technicz­
nych.

Podstawę do dyskusji stanowił 
referat przewodniczącego Rady 
Uczelnianej ZSP przy Politechni­
ce Poznańskiej — Lecha Moraw­
skiego.

ZSP na Politechnice Poznań­
skiej skupia w swoich szeregach 
71‘/» młodzieży studiującej. Poważ­
ne osiągnięcia ma w dziedzinie 
turystyki, w której bierze udział 
5O‘/« młodzieży. Szerokie kontakty 
utrzymuje z Ziemiami Zachodni­
mi, a specjalnie regionami zielo­
nogórskim i żarskim. Powstał no­
wy klub w Domu Studenta przy 
ulicy Słowackiego, działają koła 
naukowe i zespoły artystyczne.

Młodzież korzysta w przeważa­
jącej części z pomocy stypendial-

wego semestru dla dyplomantów, 
podniesienie poziomu wykładów 
itp.

Po referacie uczestnicy wysu- 
wali szereg postulatów, które zo­
staną przekazane Ministerstwu 
Szkół Wyższych, (jk)

dzy u/lacla, za...
Do miasteczka St. Laurent 

przetransportowano na olbrzy 
mich platformach i przy pomo­
cy kranów do podnoszenia cię­
żarów kościół, znajdujący się 
dotychczas w Moulinette. Z ob 
liczeń wynika, że operacja ta 
bardziej się opłaciła, niż budo­
wa nowego kościoła.

♦
Jak twierdzi grupa waszyng-

tońskich etnografów, 2«ó«

nej. Nowy system przydziału 
pendiów, będąc w zasadzie 
brym, ma jedną lukę, którą 
leży wypełnić. Jest to sprawa 
petentów nie z własnej winy, 
zbawieni są oni jakiejkolwiek

sty 
do-
na-
re- 
Po- 
po-

roku mieszkać będzie w Azji — 
bez azjatyckiej części ZSRR i 
Japonii — około 3700 min. osób, 
czyli prawie dwukrotnie więcej 
niż dotychczas.

mocy. Stąd i róinego rodzaju kło­
poty. Druga bolączka — to kwa­
tery dla studentów. Bywa, że na 
studenta przypada 3 m- powierzch 
ni, a w czasie Targów, kiedy część

Jeden z angielskich geologów 
odkrył ostatnio niewielką wy­
sepkę na Oceanie Indyjskim, 
której jedynymi mieszkańcami 
są koty. Jest ich tutaj około 
10.000.

domów służy 
wierzchnia ta 
się. A jest to 
tężonej pracy

W dalszym

jako hotele, po- 
jeszcze zmniejsza 

przecież okres wy- 
— egzaminów.
ciągu referatu L.

Morawski omówił dydaktykę i 
program nauczania, zgłaszając
szereg 
wanie 
kich
spraw

postulatów, jak: unormo- 
czasu wykładów na wszyst 

uczelniach, załatwienie 
egzaminów końcowych, e-

wentualne stworzenie dodatko-

Wytwórnia tworzyw sztucz­
nych w Wieliczce zaczęła ostat 
nio produkować małe, wygodne 
i niedrogie motocyklowe gara- 
że-pokrowce z folii winylowej, 
Spełniają one podwójną rolę: 
chronią doskonale motor przed 
opadami i mogą być używane 
w czasie jazdy jako peleryny.

(1)

I co dalej, młody człowieku?
kandydatów. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że dotychczas 
kandydaci z lat ubiegłych zaj­
mowali przeciętnie około 40% 
miejsc na uczelniach, nie trud 
no obliczyć, że dla maturzys­
tów ze szkół ogólnokształcą­
cych pozostaje niewiele ponad 
10 tys. miejsc (praktyka ostat­
nich lat wykazuje, że na stu­
dia wyższe dostaje się zazwy­
czaj 1/3 absolwentów szkół 
ogólnokształcących).

Po tych obliczeniach pyta­
nie: co dalej po maturze? —
nabiera szczególnej 
godne jest, by się 
zastanowić.

Możliwości są w

wagi i 
nad nim

zasadzie
dwie: dalsza nauka albo pra­
ca zarobkowa. Wydaje się, że 
w naszych warunkach pierw'- 
sza ewentualność jest najistot
niejsza. Bowiem 
gólnokształcąca”,

„matura o 
nawet naj-

lepsza, nie daje w zasadzie 
żadnego konkretnego przygo­
towania do życia, do pracy 
zarobkowej. Można ją trakto­
wać tylko i wyłącznie, jako 
niezbędne w coraz większej 
ilości zawodów minimum 
wykształcenia ogólnego, jako 
start do dalszej nauki. Na 
szczęście, prawda ta, aczkol-

wiek wr niektórych środowis­
kach przyjmowana z dużymi 
oporami, zdobywa jednak u- 
znanie i zrozumienie u coraz 
szerszych kręgów — zarówno 
młodzieży, jak i rodziców (oni 
mają tu przecież także niema­
ło do powiedzenia).

Na dziewczęta czekają szko 
ły służby zdrowia, które przy­
jąć mogą około 7,5 tys. kan­
dydatek. Dwuletnie Studia 
Nauczycielskie czekają na 6 
tys. kandydatów do pracy w 
szeregach nauczycielstwa, te­
go tak potrzebnego a ciągle ;e 
szcze pod względem ilości 
kadr deficytowego zawodu. 
Technika przemysłowa o róż­
nych specjalnościach (chemicz 
nej, elektromechanicznej, hut­
niczej, łącznościowej, mine­
ralnej, hotelarskiej itd.), pro­
wadzone przez Ministerstwo 
Oświaty przyjmą ponad 2 tys. 
maturzystów, a technika pro­
wadzone przez poszczególne 
resorty (żegluga, komunika­
cja, górnictwo, leśnictwo) — 
około 1000 kandydatów.

Jak co roku Ministerstwo 
Oświaty przyjmie też około 
800 kandydatów. głównie 
dziewcząt, do rocznych szkół

laborantów, cieszących się już 
zresztą dużą popularnością.

We wszystkich szkołach dla 
maturzytów (oprócz rocznych 
szkół laborantów) nauka trwa 
2 lata, obejmując tylko przed­
mioty zawodowe. Nie jest to
wię< jak myśli wielu
druga szkoła średnia. Tu je­
dna uwaga, zapewne atrak­
cyjna dla zmęczonych egza­
minem maturalnym kandyda­
tów. Egzamin wstępny w tech 
nikach zawodowych zdaje się 
tylko wtedy, gdy ilość kandy-
datów jest większa 
miejsc. Jedynie w 
Nauczycielskich 
wstępny wymagany 
każdym wypadku.

W przygotowaniu 
cjalny statut szkół

niż ilość 
Studiach 
egzamin 
jest w

jest spe- 
zawodo-

wych dla maturzystów. Założę
żeniem jego jest 
szkół tego typu 
techników (gdzie 
jest wymagana).

odróżnienie 
od innych 

matura nie 
wprowadze-

nie odrębnej nazwy tych 
szkół, określenie ich jako pół- 
wyższe, wprowadzenie semes­
tralnego systemu nauczania 
itp. Nowy statut ma tu też w 
pewnym stopniu uprzywilejo­
wać absolwentów np. przez 
skrócenie wstępnego stażu

pracy, możliwość szybszego 
awansowania itp. W ten spo­
sób wiedza zdobyta w szkole 
średniej będzie tu odpowied­
nio uhonorowana.

Perspektywy i możliwości 
są więc wcale zadowalające, 
rzecz w tym, by ich nie zmar­
nować.

Na zakończenie kilka słów 
o możliwościach zarobkowej 
pracy. Na maturzystów czeka 
w dalszym ciągu praca w han 
dlu i usługach. Oczywiście, 
sporo z nich może pójść bez­
pośrednio do pracy w zakła­
dach i tutaj uczyć się dalej 
(tak. tak, bez nauki ani rusz), 
bądź w ramach szkolenia 
wewnątrzzakładowego, bądź 
w szkołach przyzakładowych. 
I w jednym i w drugim wy­
padku obowiązuje wstępny 
staż pracy.

Jak poinformowało nas Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Spo 
łecznej — wydziały zatrudnie­
nia kierować będą maturzys­
tów przede wszystkim tam, 
gdzie będą możliwości dal-
szego ich dokształcania,
pełnie zaś 
strację.

Tak więc 
ale zawodu 
wyuczy ć.

pomijać
zu

admin:

matura maturą,
też się trzeba
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Bardzo modne są obecnie na Zachodzie korale owijane 
kilka razy dookoła szyi. Jeszcze lepiej, gdy posiada się 
cały komplet: korale, klipsy i bransoletkę takie, jak ta 

amerykańska dziewczyna.
Fot. — CAF

Z profilaktyką na bakier

Kłódka - przedmiot nieznany?
Wiele wody upłynęło w rze­

kach zaniin dokonaliśmy od­
krycia, że zwalczanie przestępstw 
gospodarczych polega przede 
wszystkim na likwidacji wszyst­
kiego, co ułatwia popełnianie nad­
użyć. Pogląd ten zyskał już sobie 
prawo obywatelstwa, ale zapobie­
ganie przestępstwom pozostało na­
dal pilną sprawą do załatwienia. 
Dziennikarz pisze te słowa po prze 
wertowaniu w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej pękatej teczki z napi­
sem „Wystąpienia”. Są to pisma, 
w których władze śledcze •) zwra­
cają się do poszczególnych insty­
tucji i zakładów pracy, postulując 
usunięcie zaniedbań, sprzyjają­
cych nadużyciom. Spróbujmy do­
konać przeglądu tych mankamen­
tów, wprowadzając dla przejrzy­
stości podział na błędy — po 
pierwsze: w zabezpieczeniu mie­
nia społecznego; po drugie — w 
organizacji pracy ’ instrukcjach, 
po trzecie — w dokumentacji.

GRUPA PIERWSZA to zaniedba­
nia szczególnie drastyczne:

KALISZ. Ze sklepu MHD — Art. 
Spożywcze przy ul. Rzeźniczej skra 
dziono większą ilość towarów. 
Śledztwo wykazało, że sklep po­
siadał bezpośrednie połączenie z 
piwnicą. Jej okno miało wpraw­
dzie kraty, ale nikomu nie przy­
szło jakoś na myśl, że można by 
je... zamknąć na kłódkę.

NEKLA. Amator cudzego mie­
nia „zaopiekował” się silnikiem 
spalinowym, przechowywanym w 
magazynie POM. Magazyn zamy­
kano na kłódkę, ale klucz znajdo­
wał się... we wnęce nad drzwia­
mi. Zresztą kłódka pomagała tyle, 
co umarłemu przysłowiowe kadzi­
dło. Drzwi były bowiem w takim 
stanie, że mimo zamknięcia można 
je było odchylić i wejść do środka.

TRZCIANKA. Miejscowa GS 
stała się uboższa o śrutownik, wóz 
i obsypnik. Fakt ten nie powinien 
nikogo specjalnie dziwić, ponie­
waż maszyny i narzędzia rolnicze

*) Sprawa profilaktycznego dzia­
łania prokuratury została ustawo­
wo uregulowana w 1950 roku. Stąd 
wniosek, że tytuł — „Z profilak­
tyką na bakier” — nie dotyczy or 
ganów — powołanych w zasadzie 
tylko do ścigania przestępstw — 
lecz sytuacji panującej 
w zakładach pracy, insty 
tucjach i przedsiębiorstwach.

Na Pałuki!
Pałuki — uroczy region w woj. 

bydgoskim — cieszą się coraz więk 
szym zainteresowaniem turystów. 
Największą atrakcją są znajdują­
ce się tam wykopaliska prasło­
wiańskie w Biskupinie. W celu 
dostatecznej obsługi przybywają­
cych na Pałuki turystów urucho­
miono ostatnio w stolicy tego re­
gionu — Żninie, Ośrodek Ruchu 
Turystycznego, który dysponuje 
schroniskiem noclegowym na 80 
osób oraz fachowymi przewodni­
kami. Wykopaliska w Biskupinie 
zwiedzać można codziennie. Na 
miejscu znajduje się kiosk z pa­
miątkami, a w trakcie budowy 
jest połowa jadłodajnia. Innymi, 
godnymi zwiedzenia obiektami, są 
ruiny zamku w M'enecji z wy­
stawą o „Krwawym Diable Wenec­
kim” oraz Gąsawa, gdzie urzą­
dzona jest wystawa o Leszku Bia­
łym- (imi)

korale... Po szturmach do jednej bramki

Kłopoty wytwórców

składano na placach, do których 
miał swobodny dostęp kto chciał.

CHODZIEŻ. Na budowie w No- 
wejwsi Ujskiej, gdzie wykonawcą 
było Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego z Wągrowca, ma­
sowo ginęły deski. Trzeba było 
dopiero śledztwa, by do świado­
mości kierownictwa dotarła wiado 
mość, że budulca nie składa się 
w jednym przeznaczonym na to 
miejscu, lecz rozrzuca po całym 
placu budowy, a materiały są wy­
dawane bez jakiegokolwiek do­
zoru. Dochodziło do tego, że cie­
śla M. odrywał skobel od drzwi 
magazynu i samowolnie brał, co 1 
ile chciał.

OSTRÓW. W magazynie Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczej ujaw­
niono manko. Okazało się, że do 
magazynów (na Rynku i przy Rzeź 
ni) mógł wejść każdy.

*
Chyba wystarczy faktów. A prze 

cięż likwidacja takich zaniedbań 
to nie filozofia, lecz odrobina do­
brej woli i szczypta rozsądku. Do­
prawdy, to żenujące czytać w 
„wystąpieniu” w sprawie Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczej, że 
konieczne jest wybudowanie pło­
tu (!) A jednak tak trzeba. Panu 
prezesowi, który swoje mieszkanie 
zamyka na siedem spustów nie 
przyszło bowiem na myśl, że do­
stęp osób trzecich do magazynów 
— jest niepożądany. A może wpadł 
na to, ale doszedł do przekonania: 
kto by się martwił o takie dro­
biazgi.

Na pewno nikt. Oczywiście spo­
śród wyznawców „abotomoizmu”.

Michał ŁUCZAK

ANTO NT

W. C. Reece, choć dumny z wątpliwej erudycji syna, 
nie chciał go psuć pochwałami.

— Nic dziwnego, że tyle wiesz; uczęszczałeś przecież 
do najdroższej szkoły w powiecie! Ja nie miałem tak 
hojnego ojca, jak ty — pochwalił raczej siebie, potem 
zniżył głos wydatnie. — Skoro ta brunetka modli się 
po łacińsku, jak rozpoznałeś, to ona nie należy do żad­
nej z naszych sekt, ale jest katoliczką! — Wysnuwszy 
taki wniosek, dodał cicho z tą tradycyjną pogardą, 
z jaką Ku Klux Klaniści odnoszą się nie tylko do Mu­
rzynów, lecz również do katolików i Żydów, zwłaszcza 
jeśli ci są foreigners, cudzoziemcami: — Gdybym był 
przeczuł, że to jest przeklęta katoliczka, papistka, de­
wotka, nie byłbym przystanął dla niej, choćby baba 
zdychała pod przewróconym autem przy drodze!

Czyż ambitny Hermanek miał pozwolić, aby nieuk 
ojciec, ekspolicjant, który nigdy nie liznął ani śred­
niego wykształcenia, teraz zaćmił jego, erudytę wśród 
studentów i to w łatwej dziedzinie fanatycznie klani- 
stycznych oświadczeń? Nigdy! /

— jabym taką dewotkę cisnął na mocno rozpalone 
ognisko — zasyczał młody sadysta, — dla naukowego 
eksperymentu, dla sprawdzenia, czy ją ocalą jakie 
czary i gusła zwane przez katolików cudami. Tak. 
ojcze; czarnych i innowierców powinno się rzucać 
w płomienie, albo w kłębowisko jakichś bardzo jado­
witych bestyj!

Coś takiego miało wydarzyć się tej nocy w Dąbro­
wie Wisielców. Na razie jednak Rafał Królik, który

— 200 —
sporo dosłyszał z tego, co szeptano na przednim sie­
dzeniu pędzącego auta, nie potrafił wyobrazić sobie, 
poza nazistami, bestyj jadowitszych i głupszych, niż 
jadący z nim Klaniści, papa W. C. Reece i godny jego 
synalek Herman.

XXIII
lakub Curr skrzywił się nie dystyngowanie, a inni 

obecni w salonie zrobili zdumione miny, kiedy sta­
ry Jonasz Linkol zameldował przyjazd W. C. Reece’a. 
Bowiem spędził on w Cypress Mansion większą część 
dzisiejszego dnia na przesłuchiwaniu domowników 
niby to w sprawie tajemniczych strzałów na balkonie 
i zagadkowego ogłuszenia stróża nocnego, faktycznie 
zaś, ku irytacji milionera, dopytywał głównie o oko­
liczności. wśród jakich porwano Jima. No i czatował 
tutaj na powrót „podejrzanego przybłędy z północy”.

Wszyscy odetchnęli więc z ulgą, kiedy W. C. Reece 
nareszcie odjechał stąd wra^ z synem po zachodzie 
słońca, zapowiadając następną wizytę dopiero za parę 
dni, kiedy on już ukończy śledztwo, czyli nasyci swe 
sadystyczne upodobania przy „wyciskaniu całej praw­
dy” z porywaczy synka milionera, a tych przecież 
jeszęze nie aresztował, ba, nie zaczął szukać! Wbrew 
tej zapowiedzi, nieprzyjemny kacyk policyjny powró­
cił już teraz, w godzinę po swym odjeździe!

— Co to znaczy? Czyżby W. C. czegoś zapomniał?
— Może coś wykrył i chce pochwalić się przed nami 

niezwłocznie?
— Albo spotkał i aresztował wracającego z Savan- 

nah pana Królika. — To przypuszczenie wyraził Ed­
ward Byrnes. — Czy on przyjechał sam?

— Nie, panicz... pułkowniku. Przywiózł prócz syna 
jakąś brunetkę.

— Ha, jeśli jest z kobietą, trzeba przyjąć go zaraz 
— zadecydował były play-boy, bawidamek, Jakub 
Curr, choć on najbardziej był niechętny wizytom po­
licji, mogącym narazić Jima na zemstę porywaczy. — 
Wprowadź gości, Jonaszu.

(C. d. n.)

Zorganizowana przez no­
wo powołany do życia Wy­
dział Przemysłu Prezydium 
W RN konferencja prasowa, 
zupełnie nieoczekiwanie 
przerodziła się w coś w ro­
dzaju wielobranżowej na­
rady wytwórczej. Dzienni­
karzom przypadła w udzia­
le wysłuchać także żalów 
wytwórców pod adresem 
prasy.

Prezes Wojewódzkiego Zwią 
zku Spółdzielczości Pracy — 
H. Biniaś apelował do nas, 
abyśmy nieco oględniej pisy­
wali o windowaniu cen w gó­
rę, pobieraniu nieuzasadnio­
nych zysków i nadużyciach w 
spółdzielniach, że przecież spół 
dzielczość, chcąc się rozwijać, 
musi dużo inwestować. 5 proc, 
ustawowego zysku na to nie 
wystarcza. Prasa to musi zro­
zumieć, itd., itp.

InnJ przedstawiciele drob­
nej wytwórczości, w tym i pry 
watnej, ostrzegali przed zbyt 
pochopnym uruchamianiem 
produkcji nowych rodzajów 
towarów, których niedobór 
na rynku tak często sygnali­
zuje właśnie prasa. Brak ko­
ordynacji poczynań w tej dzie 
dżinie wśród około 14 tysięcy 
zakładów przemysłu drobne­
go i rzemiosła, jakie istnieją 
w Wielkopolsce, powoduje, że 
na wytwarzanie „podpowia­
danych” towarów rzuca się od 
razu iks wytwórców i w ten 
sposób powstają kłopoty: nad­
produkcja, remanenty, prze­
ceny, straty.

...„Uważajcie, panowie — o- 
strzegł na przykład przedsta­
wiciel sektora prywatnego — 
teraz wszyscy mówią o podej­
mowaniu produkcji antyimpor 
towej. Dziesiątki wytwórców 
zgłaszają się codziennie do 
central handlu zagranicznego, 
żądając list towarów importo­
wanych, które można produ­
kować w kraju. Kto koordy­
nuje ich poczynania? Nikt! 
Może wyjść z tego ładny gips! 
Podobnie z przetworami owo­
cowo-warzywnymi. Nas też 
namawiano do lokowania ka­
pitałów w tę gałąź przetwór­
czą. I co? Panowie macie kło­
poty ze zbytem? My też! Je­
den z członków naszego zrze­
szenia mimo posiadania dłu­
goterminowych kontraktów 
zbytu, ma dziś zapasy o war­
tości miliona złotych. Kapu­
sta zaczyna śmierdzieć, a kom 
poty — pleśnieć”...

Wszyscy zerkają z nadzieją 
na kierownictw’© młodego Wy 
działu Przemysłu. Nowy 
twór... Może rzeczywiście w 
jakimś stopniu złagodzi te 
trudności?

Dotychczas nikt nie koordy 
nował codziennej działalności 
około 14 tysięcy zakładów 
drobnej wytwórczości w Wiel 
kopolsce. Seriami szły więc 
uderzenia w jednym kierun­
ku. Jak ktoś krzyknął, że brak 
przetworów owocowo-warzyw 

nych i wina, to kto żyw, brał 
się za kiszenie kapusty, ogór­
ków, robienie dżemów itp. Wy 
nik: łatwo psujące się zapasy 
o wartości 15 milionów zło­
tych i to u progu nowego se­
zonu owocowo - warzywnego. 
Gdy „modną” się stała akty­
wizacja małych miast — każ­
dy pion kołatał o kredyty i 
stawał do współzawodnictwa: 
kto zorganizuje taniej i wię­
cej miejsc pracy. A ponieważ 
najłatwiej i najtaniej można 
organizować wytwórczość kon 
fekcji — wystarczy jakiś lokal 
i parę „Łuczników” — więc 
szwalnie wyrastały jak grzy­
by po deszczu. Dziś nie mają 
co robić. Jest ich za dużo. Klu 
czowy przemysł konfekcyjny 
też bowiem nie próżnuje, za­
rzucając rynek wcale niezłym 
towarem. Z „krótkich serii”. I 
w tej dziedzinie powstały 
więc pokaźne zapasy niezrea­
lizowanej produkcji, które u- 
niemożliwiają podjęcie nowej. 
W wielkopolskim przemyśle 
terenowym na przykład zapa­
sy nie sprzedanych towarów 
sięgają 60 min. złotych. Przy­
kładów podobnych można by 
przytaczać wiele.

Jednocześnie jednak na ryn 
ku — szczególnie wiejskim — 
nadal brak szeregu artykułów, 
jak na przykład: wideł, łań­
cuchów, wyrobów ceramicz­
nych i innych. Nowo powstały 
Wydział Przemysłu stawia so­
bie ambitne zadanie wyrów­
nania tych anomaliów. Chce 
przede wszystkim spowodo-

„Druh ogórek" 
L. Konopińskiego 
- zdobywa III nagrodo

Konkurs literacki „Świata Mło­
dych”, wydawnictwa harcerskiego 
i Głównej Kwatery ZHP na teksty 
estradowe dla dzieci został roz­
strzygnięty.

Jury w składzie przedstawicieli 
ZLP — Jana Brzechwy, Tadeusza 
Kubiaka, Krystyny Kuliczkowskiej 
i przedstawicieli Instytucji organ! 
zujących konkurs, po zapoznaniu 
się z wszystkimi pracami, postano­
wiło pierwszej nagrody nie przy­
znać.

Dwie drugie nagrody po 4 tysią­
ce złotych otrzymali:

Wanda Chotomska („Niezabud- 
ka”) za wierszowaną scenkę saty­
ryczną pt. „Parada sprawności”.

Jerzy Litwlniuk („Ananas”) za 
żartobliwe widowisko pt. „Miłe 
złego początki” — szarża z piosen 
kami.

Trzy trzecie nagrody po 3.000 zl 
otrzymali:

Karol Kord („Kaktus”) za pro­
gram estradowy pt. „Siad mło­
dych”.

LECH KONOPIŃSKI („Hieroglif 
kolczasty”) za żartobliwą balladę 
pt. „Druh ogórek”.

Stefan Chmielnicki („Czuj”) za 
monolog wierszem pt. „Gwiazdor”.

Dwa wyróżnienia po 1.000 zł o- 
trzymali:

Jerzy Kierst („Rozjemca”) za 
sztukę pt. „Niedźwiadek”.

Jadwiga Korczakowska („Pło­
mień”) za monolog pt. „Niespra­
wiedliwie”.

wać, żeby nie było dublowa­
nia produkcji i inwestycji w 
przemyśle zarządzanym cen­
tralnie i w drobnej wytwór­
czości. Jeśli na przykład w 
Gnieźnie zakłady przemysłu 
terenowego nie wiedzą co ro­
bić z walizkami (mogą zarzu­
cić nimi pół Polski), to nie 
ma potrzeby, aby jakiś inny 
pion planował tu budowę no­
wej fabryki walizek. Jeśli już 
planować — to raczej wy­
twórnię wideł.

Dotychczas — szczególnie 
w dziedzinie koordynacji tego, 
co robi i co robić, planuje 
przemysł kluczowy — władze 
wojewódzkie niewiele miały 
do powiedzenia. Ostatnie u- 
chwały rządu tę lukę konse­
kwentnie zapełniają. Żaden 
inwestor nie może na przy­
kład rozpocząć budowy fabry­
ki bez potwierdzenia celowo­
ści jej powstania ze strony 
właściwego prezydium WRN. 
Prezydia rad mają również 
prawo żądać planów rozwojo­
wych od fabryk kluczowych, 
wyrażać o tych planach swoje 
zdanie, a fabryki muszą się z 
tym zdaniem liczyć.

Można przypuszczać, że na­
sze Prezydium WRN, poprzez 
swój Wydział Przemysłu, z 
nowych uprawnień będzie sze 
roko korzystać. Że na codzień 
będzie dbać o to, aby wytwór­
cy nie przypuszczali „sztur­
mu do jednej bramki”, a siły 
wytwórcze całego przemysłu 
Wielkopolski były racjonal­
niej wykorzystywane.

Jednak najlepsza nawet ko­
ordynacja nie ustrzeże wy­
twórców przed powtórzeniem 
się historii z kapustą i dżema­
mi, konfekcją i winem, jeśli 
nie będą oni: raz — wycho­
dzić naprzeciw poczynaniom 
koordynacyjnym i dwa — 
elastycznie przystosowywać 
się do zmiennych gustów kon­
sumenta.

Piotr CHOJNACKI

Mydlano- kosmetyczne problemy
Będą tubki (!) 

* Górą nasze kremy
W związku z stale rosnącym 

zapotrzebowaniem na mydło, 
proszki do prania i inne po­
krewne artykuły, Zjednocze­
nie Przemysłu Środków Pio- 
rących i Kosmetyków prze­
znaczy w okresie od 1959— 
1965 r. na inwestycje w pod­
ległych sobie fabrykach około 
350 min. zł.

Blisko 54 min. zł z tej kwo­
ty przypadnie na zakład w 
Nowych Dworach, który ma 
zgodnie z założeniami prze­
rabiać kości zwierzęce i tłu­
szcze odpadkowe na surow­
ce, używane głównie w prze­
myśle mydlarskim i w rolnic­
twie. Budowa ta, będąca naj­
większą inwestycją w Zjedno

O ESTETYKĘ 
NA CODZIEŃ

7 agraniczni goście targo- 
wi, których od kilku 

dni goszczę u siebie (Czech 
i Węgier) — nie mogą 
wyjść z podziwu nad za­
niedbaniem ogródków przy 
domowych w ogólności, a 
w szczególności przy pose­
sjach nr 9 i 10 ulicy Sien­
kiewicza. Mnie to już mniej 
razi, jako że obserwując 
ten stan od 5 lat — zdąży­
łem się przyzwyczaić. Są­
siednie ogródki są pielęg­
nowane i chyba można do 
Targów doprowadzić do po­
rządku te' zaniedbane. Po­
trzeba tylko trochę dobrej 
chęci. Przy okazji: w pobli­
żu redakcji jest też podob­
ny bałagan, a mianowicie 
przy budynku mieszkalnym 
na ulicy Szylinga. W ogród 
ku rośnie lebioda, a prze­
wrócone płoty świadczą nie 
najlepiej o wynikach kwie­
tniowej akcji porządkowej.

Stefan ORŁOWSKI

KTO SIĘ ZAJMIE...

Yin oniuszko i Chopin, to 
'* nasi najwięksi muzy­
cy i kompozytorzy. Obcho­
dzimy rocznice i festiwale 
poświęcone ich twórczości. 
A na codzień nie potrafimy 
uszanować symboli, wyra­
żających przywiązanie spo­
łeczeństwa do tych wiel­
kich Polaków. Jest Park 
Moniuszki, a w nim jego 
popiersie. Pod popiersiem 
klomb, na którym rośnie 
zielsko. Nie lepiej wy­
gląda w tym samym parku 
przed popiersiem Chopina. 
Jeśli nie stać naszych spe­
ców od zieleńców na opie­
kę nad tymi sprawami, mo­
że by organizacje kultural­
ne, związki śpiewacze czy 
muzyczne pamiętały o este 
tyce tych miejsc. J. Z.

czeniu, jest bardzo ważna dla 
naszej gospodarki, gdyż umo­
żliwi wykorzystanie cennych 
właściwości kości. Znaczne 
kwoty wydatkowane zostaną 
na rozbudowę wytwórni prósz 
ków do prania, aby mogły w 
okresie do 1965 r. podwo-ć 
swą dotychczasową produk­
cję i dostarczać do 130 tys. 
ton proszku rocznie.

Między innymi rozbuduje 
się proszkarnię przy Poznań­
skich Zakładach Przemysłu 
Tłuszczowego, która należeć 
będzie do rzędu najnowocześ­
niejszych na świecie. W Łódz­
kich Zakładach Chemicznych 
powstanie nowy oddział prósz 
ków, wyposażony w importo­
wane urządzenia, o zdolności 
produkcyjnej do 20 tys. ton 
rocznie. Podobnej wielkości 
oddział powstanie również w 
ostatnim roku przyszłej 5-lat- 
ki przy Warszawskiej Fabry­
ce Mydła i Kosmetyków.

Poza planowaną rozbudową 
proszkami znaczne kwoty 
przeznaczy się na uzupełnie­
nie istniejących warzelni i wy 
kańczalni mydła oraz na roz­
budowę fabryk kosmetyków, 
co powinno przyczynić się do 
zwiększenia produkcji. Do po­
ważniejszych inwestycji zali­
czyć tutaj należy budowę od­
działu produkującego tuby do 
pasty do zębów „Lechii”, od­
danie do użytku Warszaw­
skiej Fabryki Syntetyków Za 
pachowych celem uniezależ­
nienia się od importu olej­
ków zapachowych, używanych 
w kosmetyce.

Inwestycje te zamortyzują 
się w krótkim czasie, gdyż 
przemysł mydlarski i kosme­
tyczny jest rentowny i zajmu­
je drugie miejsce w dziedzi­
nie akumulacji w resorcie che 
mii. Polskie kosmetyki zali­
czane są do średniej jakości 
w Europie, a do najlepszych 
wśród państw demokracji lu­
dowej. Szczególnie wysoko o- 
ceniane są polskie kremy, któ 
re stawiają nas w czołówce 
producentów preparatów do 
pielęgnacji cery. Istnieją sze­
rokie możliwości eksportu 
polskich kosmetyków, jednak­
że — jak dotąd — handel ty­
mi artykułami nie został uję­
ty we właściwe formy orga­
nizacyjne, które utorowałyby 
im dostęp na rynki zagranicz­
ne. (L)
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Pracownicy poszukiwani
Ślusarza, stolarza, dekoratorów, sprzątaczki za­
trudni Dyrekcja Powszechnego Domu Towaro­
wego w Poznaniu. Zgłoszenia kierować należy 
do Sekcji Kadr PDT w Poznaniu, ul. Lampego 14, 
I ptr. pokój nr 5.________________________ K4013
5 salowych, 5 praczek do pralni mechanicznej 
oraz 1 robotnika przyjmie zaraz Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul. Polna 33.

19737g
Pastucha do bydła przyjmie zaraz PGR Jan- 
kowo poczta i pow. Wągrowiec. Mieszkanie za-
pewnione. 19665g
Jednego pracownika do gorzelni i jednego do 
obory (reflektuje się na rodziny tylko z posył­
ką) zatrudni na stałe Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Witaszyce poczta Chróścina, pow. Góra 
Śląska koło Leszna Wlkp. Płace wg UZP. Wa­
runki bardzo dobre, szkoła 7-klasowa, sklepy 
GS, kościół w miejscu, połączenie PKS Leszno, 
— Góra Śląska. Zgłoszenia prosimy kierować
zaraz. K3870
Zdolnych krawców na duże sztuki i spodnie do 
warsztatu i poza dom oraz podręczne przyjmie 
zaraz PPKK. Zgłoszenia: Dyrekcja, Woźna 21,
godz. 8—14. K3890
Dozorcę, pracowników fizycznych do szkła labo­
ratoryjnego, pracowników przeładunkowych, 
pracowników magazynowych oraz od 11 pół­
rocza 1959 r. kilku pracowników umysłowych 
zatrudni zaraz Poznańska Centrala Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu, ulica Bałtycka nr 29. 
Wcześniejsze zgłoszenia prosimy kierować do 
dyrekcji Centrali Materiałów Budowlanych, Po­
znań, ulica Nowowiejskiego 1. Pierwszeństwo 
mają pracownicy zamieszkali w dzielnicy Po­
zna ń-Główna. K3891
Wc-źny i sprzątaczka potrzebni. Zgłoszenia: 
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych,
Poznań, Al. Marcinkowskiego 29. K3893
Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach ze znajomością struktury teatramej, pra­
cownika fizycznego do obsługi i konserwacji 
mebli, sprzątaczkę i gońca zaraz przyjmą Pań­
stwowe Teatry Dramatyczne w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia 8/19. Zgłoszenia w Referacie Per-
sonalnym. K3896
Jedną rodzlinę z dwoma pracownikami do pracy 
w oborze przyjmie natychmiast Gospodarstwo 
PGR Rogalin, pow. Poznań. Światło, szkoła, 
sklep i kościół na miejscu. Warunki pracy i pla-
cy według UZP w rolnictwie. K3906
2 malarzy na pracę stałą akordową przyjmie 
zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Równość’’, Po­
znań, ul. ZwSerzyniecka 2. K3912
Głównego technologa z wyższym wykształce­
niem technicznym i 5-letnią praktyką w dzie­
dzinie naprawy samochodów przyjmą Poznań­
skie Zakłady Naprawy Samochodów w Pozna­
niu. ul. Sikorskiego 12. Zgłoszenie w Komórce
Spraw Osobowych. K3913
Kierownika budowy — drogowca, wyższe iub 
średnie wykształcenie techniczne z . praktyką, 
»tarszeffo księgawegó, średnie wyksżfałó4ńie i 5 
lat praktyki w księgowości materiałowej, 2 księ­
gowych, 3 lata praktyki w księgowości, 2 opera­
torów na walce motorowe z uprawnieniami, 10 
murarzy, cieślę, kowala, ślusarza samochodowe­
go przyjmie zaraz przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie i komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K3900.
8 kierowców z kat. I iub II poszukuje zaraz na 
terenie woj. wrocławskiego Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia na piśmie 
kierować do działu zatrudnienia pod wyżej
wskazanym adresem. K3902
Monterów samochodowych, elektryka samocho­
dowego o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych (znajomość silników wysokoprężnych), ro­
botnika do obsługi szczotki mechanicznej, łado­
waczy — do wywozu śmieci domowych, robot­
ników do ręcznego oczyszczania ulic i placów — 
również na pół etatu (4 godz.) do pracy rannej 
lub popołudniowej m. in. do oczyszczania ryn­
ków i placów targowych od godz. 6—10 wzgl. 
14—18, woźniców przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, Al.
Stalingradzka 69 — tel. 20-75. K3904

Dnia 27 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kocharfa matka, przeżywszy 
lat 80, śp.

Joanna Stankiewicz
z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy na cmentarzu Sw. Jana Vian-
ney na Sołaczu.

20319g
Strapiony

SYN Z RODZINĄ

Dnia 27 maja 1959 r. zmarł po ciężkich cier- 
pierfiach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 46, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
tatuś, kuzyn i szwagier, śp.

Edward Likowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., w Ro­

goźnie Wlkp. z domu żałoby.
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ 

____________ ____________________________ 20365g

Dnia 27 maja 1959 r. zmarł nagle, mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, przeżywszy lat 68, śp. 

Władysław Olszewski
odznaczony Krzyżem Powstania Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. dnia 2 czerwca br., o godz. 6,30 w ko­
ściele Sw. Anny na ul. Matejki.

Pogrążerfi w głębokim smutku
ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Engla 11. 20316g

Korektorki wzgi. korektorów
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 

do transportu,
INSPEKTORA WYDAWNICZEGO 

na stałe oraz
KOLPORTERÓW

do rozprowadzania prasy w czasie
trw ania MTP

zatrudni

PSA [
rasowego bernardyna, 
wiek 1 rok — suczkę

SPRZEDA
Państw. Dom Dziecka,

Górzno, 
pow. Ostrów Wlkp.

K3953

Ronisch - fortepian koncer 
towy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
18762g.

Komunikat
UWAGA - TOTKOWICZE
P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY zawiadamia, że następujące 
spotkania piłkarskie objęte zestawem par na dzień 31. V. br.

poz. 1 KUJAWIAK Włocławek — GWIAZDA Bydgoszcz 
poz. 11 AKS Chorzów — DĄB Katowice

ZOSTAŁY ODWOŁANE i przełożone na terminy późniejsze.
W związku z powyższym nie będą brały udziału w w. w. zakładach.

K3049

POZNAŃSKIE WYDAWN. PRASOWE 
Zgłoszenia: Referat Kadr, pokój nr 14, 
Poznań, ulica Grunwaldzka nr 19.

K4048

W ogłoszeniu o II przetargu Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyjnych w Poznaniu, 
ulica Ogrodowa 12, które ukazało się w ,,Głosie 
Wielkopolskim”, dnia 23 maja 1959 zakradł się 
błąd drukarski, który niniejszym prostujemy. 
Zamiast: II przetarg ograniczony na sprzedaż 
samochodu wipno być:

II PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu. K3859

Praca Kupno

OGŁOSZENIA DROBNE fe

Oddam w dom do szycia 
sukienki dziecięce i far­
tuszki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19591g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Małeckiego 12 m.
6. 19596g
Krawcowa, specjalistka na 
spodnie sportowe potrzeb­
na. Wymagana fachowość 
i bardzo czyste wykona­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10597g.

Wysoko kwalifikowanego 
tokarza i spawacza z długo 
letnią praktyką przyjmę 
zaraz. Poznań, Listopado­
we 24. 1S675g

Potrzebna dochodząca
przed południem. Kuczyń­
ska, Poznań, Nad Wierzba
kiem 19689g

Samotny z utrzymaniem
do koni potrzebny 
Kaczmarek, Luboń 
znania, Dworcowa

zaraz, 
k. Po-

19691g
Zaufaną gosposię chętnie 
z referencjami do 1-rodzirt 
nego domu na stałe przyj­
mę Poznań, Rataje, Ka­
liska 1. Zgłoszenia osob. 
po 17. 19713g

Potrzebny zaraz stolarz. 
Wytwórnia Art. Goso. Do­
mowego, Poznań, Rataje

(142., 19750g
Pani umiejąca szyć biusto­
nosze pilnie potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
19893g.

dla

Młodsza inteligentna opie­
ka do chorej potrzebna. 
Poznań. Kanałowa 15 m. 9. 

19908g
Potrzebny czeladnik(czka) 
krawiecki ewentl. po po- 
łudrfiu. Poznań, Piekary 26
m. 3. 19940g
Stróża na plac budowy 
przyjmę. Fellmann, Po­
znań, Jeżycka 44. 20001g

Rencistka umiejąca do­
brze gotować potrzebna 
zaraz dla 2 osób, Poznań, 
Wodna 12. Zgłoszenia w 
dni powszednie (warsztat
w podwórzu). 20038g

Młodsza piliła kobieta do 
prac warsztatowych zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Kościuszki 82 m. 3.

20086g
Murarzy przyjmę. Poznań.
Staszica 24 m. 4.

Kupię most tylny do sa­
mochodu ,,Mercedes” typ 
230 Poznań, Główna 49. 
_____________________ 19660g 
Gilotynę do cięcia papie­
ru, folii spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
19726g.

dla

Kupię prasę mimo środową 
od 1 do 3 torf nacisku wzgl, 
niekompletną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19845g.
Karoserię metalową do sa­
mochodu „Ify” F-8 w do-’ 
brym stanie kupię. Pro­
bostwo. Zgłoszenia: Brod­
nica, pow. Śrem, 19851>g

Sprzedaż
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura „Bia 
ły Kieł”. Bydgoszcz. Łą­
kowa 15. K3297
Samochód bagażówkę
DKW, 0.5 t. tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 303. 19618g
Stropy M-24 najnowszej 
konstrukcji prefabrykowa 
rfe na domkii 1-rodzinne 
oraz pustaki „Alfa”, bloki 
muranowskie itp. wyko­
nuje na zamówienie Wy­
twórnia Prefabrykatów 
„Budopoł”, Poznań, Staro 
łęcka 93. tel. 504-51.

19666g
Sprzedam • motocykl DKW 
250 w dobrym stanie. Ko-, 
morniki, ul. Poznańska 12,
pow. Poznań, 19678g
Limuzyna ,.Hanusa’’ typ 
1100, wszystkie części za­
mienne, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 26 m. 23.
___  1968&g

Wózek autko tanio sprze­
dam. Poznań, Skryta 10 
m. 5. 19707g
Pianino z metalową pły­
tą sprzedam. Poznań. In- 
żyrfieirska 7 m. 2. 19728g

20102g

Tokarza -przyjmie natych­
miast Warsztat Tokarsko- 
Slusarski. Poznań, Zakręt
10. 2C120g

Nauka
Kursy przygotowawcze do 
egzaminów na wyższe u. 
czelnie dla maturzystów 
organizuje TKWP. Infor­
macje i zapisy. Poznań, 
Lampego 7. teł. 14-45, w 
godz. od 9—19, sobota od 
9—16. K3873

Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe, białe, 
gips, kreda, smoła, lepik" 
kar boli neum. grysy mar- 
murowane, zasuwy komi­
nowe poleca Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Głogowska 180, 
__________________  19745g 
Okazja! „Jawę” 250 fa­
brycznie rtową nie reje­
strowaną sprzedam na­
tychmiast 23.000 zł może ta 
niej. Tel. Ostroróg 12

 1978 4g
Samochód „Mercedes” 170 
stan dobry sprzedam. Zgło 
szenia: Poznań, tel. 34-87. 
______________’ _ 19786g 
Samochód DKW 709 ka­
briolet sprzedam. Świer. 
czewskiego 67a m. 5 (oglą­
dać od godz. 16—19) 
___________ 19803g 
Kojec dziecięcy ogrodowy 
sprzedam. Poznań, Wielka
13 (Komis). 19812g
Szyny sprzedam. Poznań, 
Budziszyńska 58 k. ulicy
Dziewińskiej 
15—19.

od godz.
19820g

Dnia 27 maja 1959 r. zakończyła swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 76. śp.

z Jankowskich

Agnieszka Machnikowska
Eksportacja odbędzie się w sobotę. 30 bm , o go­

dzinie 10 z domu żałoby do kościoła w Łeknie, 
po czym złożenie zwłok na cmentarzu w Łeknie.

O bolesnej stracie zawiadamia w imieniu 
rodzirfy Ks. EWARYST MACHNIKOWSKI

Rąbczyn. 20275g

Dnia 26 maja 1959 zmarł nagle w czasie wy­
konywania zawodu, nasz długoletni pracownik

Piotr Nowak
przeżywszy lat 59.

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 
i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
POWIATOWY LEKARZ WETERYNARYJNY

I WSPÓŁPRACOWNICY’
K4038

Motocykl WSK fabrycznie 
rfowy sprzedam. Poznań, 
Chudoby 2 m. 11. 19825g
Opoi/y 500 X 16 z dętkami 
używane sprzedam. Po­
znań-Dębiec, Opolska 19 
m. 1. 19830g
Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnozaworowy z 
przyczepką po kapitalnym 
remoncie. Poznań-Sródka, 
Bydgoska 2a m. 25. 19831g
Lokoniobilę Wolf Magde­
burg stacjonowaną 12 
Atm/39 m' powierzchni 
ogrzewalnej sprzedam. 
Przybylski, Wąsosz., pow. 
Szubirf, 19832g
Zamienię samochód DKW 
8 w bardzo dobrym stanie 
na furgonetkę równorzęd­
nej wartości, najchętniej 
„Combi”, względnie sprze 
dam. Dokowicz, Rogoźno, 
tel. 46. 19833g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 100 ccm po kapital­
nym remoncie. Luboń, ul. 
Fabryczna 45. 19834g
Sprzedam korzystnie ra­
dio z adapterem, zegarek, 
Berger, Poznań, Nowowiej 
skiego 23 m. 21. 19835g
Motocykl „IŻ” w ideal­
nym stanie oraz SIU. ta­
nio sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Lubeckiego 11. 
tel. 656-76. 19839g
Sprzedam samochód „Sko 
dę” 4-drzwiową po remon­
cie. Poznań. Głogowska 
168 (w podwórzu). J9842g
Sprzedam motocykl WSK. 
Pozrfań, ul. Wiśniowa 78 
m. 171. 19848g
Okna żelazne, stół rysun­
kowy, windy. żelastwo 
sprzedam tanio. Poznań, 
tel. 21-00. 19861g
Samochód osobowy DKW 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl. Poznań, telefon 
636-22. 19864g
Sprzedam motocykl Horex 
600 ccm okazyjnie. Po­
zrfań. ul. Hibnera 5a (war 
sztat). 19888g
Samochód Cheyrolet sprze 
dam.-z. uprawnieniami na 
taksówkę. Oferty Bi uh O 
Ogłoszeń, Swierczewskie/ 
go3 dla 19895g.
Sprzedam samochód Chev 
rolet Fletmaster w do­
brym stanie. Poznań. Dą­
browskiego 43 m. 18

____    19896g
Rowerowe łańcuchy 5/8” 
1/2” — poleca sklep czę­
ści rowerowych — moto­
cyklowych. Poznań, Dzier 
żyńskiego 268. 19906g
Siatki parkanowe, podtyn- 
kowe, przeciw muchom 
inne. Rury, kolana pieco­
we polecam: Pozrfań. Dzier 
żyńskiego 268. 19997g
Szafę 3-drzwiową korzyst 
nie sprzedam. Poznań tel. 
648-79^19911 g 
Motocykl „Jawa” 175 ccm 
przej. 2.700 km sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 21, 
633-38. 19912g
Uwaga myśliwi! Dryling 
krótki, stan pderwszorzęd 
ny zamienię na kniej ówkę 
lub sprzedam. Informacje: 
Pozrfań. Dominikańska 7 
m. 6. teł. 36-97. 1993Sg
Samochód „Zim” stan 
dobry z radiem sprzedam. 
Janina Zawadzka, Łódź, 
Nowotki 22 m. 9, telefon 
300-49. 19941g
Sprzedam lodówkę Si- 
mens. jednofazowa poje­
mność 600 litrów. Sw Woj 
cłech 2a m. 7. od godz. 14. 
_________    19942g 
Sprzedam urządzenie kom 
pletnego Zakładu Wulka­
nizacyjnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19950g,
Pianino kupię. Chmielew 
ska. Poznań. Gwardii Lu­
dowej 66 m. 10 (zgłoszenia 
listowne). 20005g
Sprzedam motocykl WSK 
(dotarty) i telewizor „Bel 
weder” I — Poznań Ka­
sprzaka 47 (I piętro)

20043g
Chłodnia elektryczna kom 
piętna 2.300 litrów, wilk 
rzeźnicki z motorkiem 
sprzedam. Miler, Poznań, 
Szydłowska 9 20018g

If +Dnia 26 maja 1959 r.
i zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż uko.
| chąny ojciec, wujek, 

teść i dziadek, śp

Walenty 
Tomaszewski

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek. 29 bm, o go­
dzinie 10.40 z kaplicy 
na cmentarzu jeżyc­
kim.

I
W ciężkim smutku 
pogrążona RODZINA 
Poznań, 
Szamarzewskiego 32. 

2027 le

Maszyny blacharskie sprze 
dam. Poznań, Opalenicka 
20 (portier). 20012g
Sprzedani okazyjnie nową 
prasę mimośrodową 6-to- 
nową ciśnienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20109g.
Sprzedam nową prasę 
mimośrodową rfacisk. ro­
boczy: 6 ton z silnikiem. 
„Zenit”, Poznań, Skryta 
15 m. 5, tel. 652-4i2. 20146g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do robienia swetrów 
„Passap” na metalowej 
płycie. Galisz, Długa 5 m. 
7. Od 15—17 . 20152g

Sprzedam silnik do łodzi 
Erinrude (prod. USA) 250 
ccm 2-cyl. w bardzo do­
brym stanie. Zgłoszenia 
od godz. 16—20 do gospo­
darza przystani (JWarta”, 
Poznań, Wioślarska 71.

19763g

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią parter rta 2 pokoje z 
kuchnią. Poznań, Żurawia 
5 m. 9. 19595g
Młoda pracująca poszuku­
je na okres 1,5 roku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 19622g.
Adresy mieszkań do za­
miany podaje Biuro Po­
średnictwa, Poznań, Nie­
działkowskiego 27, telefon 
635-65, godz. 9—13. 1965Ig
Studentka poszukuje po­
koju tylko na czerwiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19671g.
Komfortowy pokój wyrfaj 
mę kulturalnym uczenni­
com za udzielenie pożycz­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
197 20g.
Samotny, pracujący mło­
dzieniec spiesznie poszu­
kuje pokoju, chętnie 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, -Świerczewskie­
go 3 dla 19844g.
Izokąl handlowy w cerf- 
trum miasta oddam ko. 
rzystnie. Mączyński, Po­
znań, Mostowa 32 m. 8.

19867g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju lub pokoju 
z kuchnią do remontu. 
Dzielnica obojętna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19873g.

Sprzedam zakład fryzjer­
ski w Poznaniu z powodu 
choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19874g.
Poszukuję pokoju lub po­
koju z kuchnią w Pusz­
czykowie lub Luborfiu. 
Eugeniusz Juszczak, Lu­
boń. ul. Konarzewskiego 
lh 19936g
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego wzgl. pustego na 
okres 1 wzgl. półtora ro­
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19980g.
Warsztat ślusarski niklów 
nia sprzedam, wzgl. wy­
dzierżawię. Gniezno, ulica 
Roosevelta 8 m. 6. 20017g

Kupię zaraz wyłączony 
। pokój z kuchnią. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 200€lg.
Zamienię mieszkarfie (po­
kój z kuchnią) rfadające 
się na warsztat, na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20081g.

Warszawa! śródmieście, 
pokój, kuchnia, łazienka 
23 m nowe budownictwo, 
kwaterunek wojskowy, 
zamierfię na podobne woj 
skowe w Poznaniu, Puk, 
Warszawa 10, Aleja Wy­
zwolenia 15 m. 13. 20121g 

lń» pokoju z kuchnią sa­
modzielne niski parter za- 
mierfię z starszą rodziną 
na 2 wzgl. podobne samo­
dzielne. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19761g.

3Vj pokoju samodzielne z 
przynależnościami, I pię­
tro. zamienię na 2 pokoje 
i kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19764g.

Samotny pracujący poszu­
kuje pokoju wzgl. wspól­
nego na 1 rok. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 197 80g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią wraz z ogródkiem rfa 
podobne lub większe bez 
ogródka wzgl na 2 mie­
szkania oddzielne do po­
koju z kuchnią, dzielnica 
obojętna. Woźniak Po­
znań. Kotowo 56 m. 5 
(dojazd dogodny autobu­
sem z przystanku tramwa 

jowego Górczyrf. 19775g

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW 
W POZNANIU, ulica Wojskowa nr 5

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. budowę przybudówki ca 1300 m»;
2. budowę kanalii* dla przewodów instalacji 

pneumatycznej;
3. przełożenie dachu ceramicznego budynków 

żłobka i przedszkola;
4. wymianę instalacji świetlnej w barakach. 

Ad. poz. 1, 2 i 4, materiał dostarcza wykonawca. 
Ze szczegółowym zakresem robót, terminem 

wykonania, reflektanci sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego mogą się zapoznać 
w Dziale Technicznym PWP, gdzie również ode­
brać można ślepe kosztorysy.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe- 
retfta K3932

Nieruchomości
Parcele przy ul. Wigury 
(boczna od Dąbrowskiego) 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 147 „Auto-Ser 
vice”. 19171g
Parcelę na Jeżycach pod 
budowę willki sprzedam. 
Zgłoszenia: Holzer, Po­
znań, Piloty 23. 19172g
Domki z pięknymi ogro­
dami od 1<K).900 zł, wielki 
wybór gospodarstw, ka­
mienic, will, parcel, pole­
ca: Krawiec, Poznań, Gar 
bary 53. 19626g
1-morgowe działki Piąt­
kowo - Suehylas sprzeda 
właściciel. Piotr Chuda, 
Poznań, Urbanowska 18. 
______________ 19685g 
Kupię parcelę opłotowaną 
przy tramwaju dzielnica 
Grurfwald — Junikowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1980 Ig.______ ______________
Sad czereśniowy 5 ha od­
dam w dzierżawę lub po­
szukuję stałego odbiorcy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19804g.
Sprzedam 2-morgi ziemi w 
Umultowae po cenie 18.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19718g.
Odstąpię udział spóldz. 
domek jednorodzinny w 
Poznaniu, wykończenie 
czerwiec. Oferty Biuro 
Ogłoszeń^ Świerczewskie­
go 3 dla 19817g.
Domek 2-rodzinny (bliźnia 
czy) z ogródkiem oraz 
dom szeregowy składający 
się z 7 samodzielnych, hi- 
poteczafie oddzielonych czę 
ści — Poznań-Główna ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Dom szeregowy do 
nabycia tylko w częściach 
równających się 2-mieszka 
niowym wzgl. 4-mieszka- 
niowym domkom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19857g.
Okazja! Sprzedam kilka 
parcel budowlanych, 2. 
morgowe, ziemia pszenno- 
buraczana za Swarzędzem, 
Paczkowo, 300 m od stacji 
kolejowej. W. Zgoła. Pacz­
kowo, pow. Poznań.
__________ _ 19859g 
Parcelę Górezyn — Jurfi- 
kcwo kupię. Oferty Bi pro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 19865g.
Sprzedam 0,25 ha ziemi i 
domek w Damasławku, 
pow. Wągrowiec, woj. po­
znańskie, Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19880g.
Sprzedam ogród zadrzewio 
ny 1300 m2 z cieplarnią. F. 
Dopierała, Gniezno, Wit­
kowska 7. 19887g
Kupię parcelę 700—1006 m! 
pod domek 1-rodzJnrfy na 
Osiedlu Warszawskim lub 
Winogrady do 55 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
I9899g.
Dom 1-rodzinny pół-bliż- 
niaczy w budowie r.c Wi­
nogradach sprzedam Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19931g.
Dom 1-rodzinny 5-izbowy 
wyłączony, duże zabudowa 
rfia gospodarcze, nadające 
się na warsztaty sprze­
dam. Po kupnie 4 izby wol 
ne . środa Wlkp.,’ ul. 
Garncarska 8. 19944g
Dc.m 2-piętrowy przy Sta­
rym Rynku sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19959g.
Dom z dwoma sklepami 
w Poznaniu okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro O. 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20074g.
Sprzedam dom z ogrodem 
w Luboniu, ul. J. Mazurka 
7_____ __ 20130g
Sprzedam domek możliwie 
z zamianą mieszkania w 
Poznaniu. Albańska 120 
(działki). 19749g
Okazyjnie sprzedam do­
mek piętrowy w Środzie 
Pozai. przy ryrfku. Cena 
do uzgodnienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19661g.

Lekarskie______
Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczeme bez- 
operacyjne. St. R. Olszew- 
sk1 — lekarz med. Poznań, 
Świerczewskiego Ma m. 6. 
Przyjmuje tylko w ponie­
działki, wtorki, środy od 
godz. 10—16. 1810eg

_______ Zguby
Uciekła rforka ałumino 
(kolor mlecznej kawy) po­
zostawiła szczenięta, — 
Zwrot wynagrodzę. Zyg­
munt Skowroński, ^oznań, 
Mali nowa 11._______ zt>360g:
Zgubiono legitymację 
PWRN, emerytalną, tram­
wajową i Związku Nauczy 
cielskiego Rafała Roserf, 
Poznań, Szamarzewskiego 
11 m. 4± 2028»g

Różne

Dywany, kilimy rtepra- 
wiam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 91, Tabernacki.

l«313g
Kto w nowym domku uło­
ży solidnie parkiet? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 197 4 6g.__  
Sklep — Żurawia 4 (przy 
Rynku Jeżyckim) poleca 
po cenach obniżonych blu­
zeczki, sukienki w pasy, 
płócienne koszule, krawa­
ty. koszule męskie itp. ar­
tykuły. 19696g
Warsztat rzemieślniczy, 4 
tokarki, 2 frezarki i ińne 
przyjmie wybitnego fa­
chowca organizatora pro­
dukcji na stale lub doryw­
czo ewentl. wspólnika (bez 
wkładu). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 19841g,_____________  
Tynki: zewnętrzne (elewa 
cje) i wewnętrzne, wyko­
nuję z własnego lub z po­
wierzonego materiału za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 19846g.
Za wybudowanie domku 
1-rodzinnego dam parcelę 
przy Dąbrowskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 19853g.
Do zaprowadzone,; wy­
twórni artykułów spożyw­
czych (anty-imoortowy) 
poszukuję wspólnika z 
większą gotówką. Stani­
sław Adamkiewicz Go­
styń, ul. Kolejowa 31.

19763g
Małżeństwo bezdzietne 
przyjmie dziewczyrfkę (do 
roczku) na własne. Oferty 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19946g.
Wspólnika z odpowiednią 
gotówką, o ile możności 
fachowca do hodowli kur 
założonej we własnych po­
mieszczeniach w Juniko- 
wie, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 20048g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mai 
zenstwo”, Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za grarficą. Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19. I6929g

Pani, dość korpulentna, 
wesołego usposobienia, ma 
terialnie niezależna pozna 
pana od lat 34—10. Oferty 
proszę składać pod: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 19719g.

Jeśli jest ktoś samotny, 
smutny, szlachetny w wie 
kv do lat 48, nierozwie- 
dziony i szuka towarzy­
szki' życia, niech napisze 
do panny, zgrabnej, solid­
nej, samodzielnej z mie­
szkaniem, Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 19653g.

Pana kulturalnego o pra­
wym charakterze, pogod­
nego usposobienia. bez 
nałogów na stanowisku, w 
wieku 55—60 lat. w którym 
znalazłaby bratnią duszę 

poślubi znudzona samot 
nością wdowa na simTowi. 
sku, z własnym mieszka­
niem. Rozwleczeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Swięrczęwskiego 3, 
dla 19872g.



Pochwała
„Pudliszek“

Zakłady przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego „Pudliszki” zaprosiły 
przedwczoraj przedstawicieli poz­
nańskiego handlu na tzw. degusta­
cję swoich produktów. Spośród 
nowości tej przetwórni smako­
szom najbardziej przypadły do gu­
stu: słodka papryka w sosie po­
midorowym, którą można spoży­
wać jako dodatek do wędlin, mię 
sa lub chleba z masłem oraz pi­
kantny sos pomidorowy, sporzą­
dzony na ekstraktach warzyw­
nych, który doskonale zastępuje 
musztardę. Oba te produkty mają 
wysoki procent witamin. „Pudlisz­
ki” przerabiają świeże warzywa i 
owoce pochodzące z przyległych 
do przetwórni 150-hektarowych sa­
dów i ogrodów.

Przetwórnia obecnie modernizu­
je się i zapowiada zwiększenie 
produkcji od 300 do 400 proc. O 
jakości wyrobów świadczą chyba 
najlepiej zamówienia przychodzące 
m. in. z Anglii, Kanady, Brazylii 
1 Malty. Przedstawicielom handlu 
smakowały również doskonałe 
kompoty, soki (szczególnie tru­
skawkowy), dżemy, a także płyn­
ny owoc. Licznie przybyli na de­
gustację kierownicy sklepów mieli 
jednak pretensje do hurtu, że czę­
sto nie ma na składzie wyrobów 
„Pudliszek”, chociaż w magazy­
nach przetwórni jest ich pod do­
statkiem. (mi)

Fot. — G. Wyszomirska

Można poswawolić
“Teatr Rewia darzy nas od 
' dłuższego czasu składanką 

pt. „Hulanki i swawole”. Już 
sam tytuł widowiska każę się 
domyślać programu raczej 
wesołego, bawiącego publicz­
ność, lekkiego. I tak rzeczywi­
ście jest. Dlatego właśnie na 
całość trzeba patrzeć z lekkim 
zmrużeniem oka, a już gru­
bym błędem byłoby doszuki­
wać się na siłę jakiejś głębi, 
czy podwójnego dna w „Hu­
lankach”. Nie na wszystko, co 
się dzieje na scenach, trzeba 
od razu patrzeć przez pryzmat 
„Hamleta” czy „Świętoszka”. 
„Hulanki i swawole” można 
więc zaliczyć do imprez uda­
nych, chociaż niektóre części 
programu są słabe.

Za aobre, a co najważniej­
sze witane salwami śmiechu 
widowni (umówmy się, że re­
wia ma przede wszystkim ba­
wić!), uznać trzeba parodię 
Włodzimierza Patuszyńskiego 
„Wesele” i drugą parodię —

„Sąd Parysa”. „Wesele” w 
jakiś sposób polemizuje — lub 
jak kto woli — dyskutuje z 
widowiskiem St. Wyspiańskie 
go, wystawianym ostatnio w 
Teatrze Polskim. Naprawdę 
dowcipne dialogi, podchwytli- 
iva reżyseria Joachima Lam- 
ży, który nota bene jest jed­
nym z filarów zespołu, zasłu­
gują na szczególną uwagę.

„Improwizacje” Wł. Patu- 
szyńskiego, „Zdrady” w wyko 
naniu Marty Nowosad, A. Gaj 
deckiego i T. Wilskiego, czy 
„Radiowy kącik reklamy” J. 
Lamży — zbierają brawa pu­
bliczności. Marta Nowosad 
przyjemnie „robi” piosenkę 
Gershwina „Człowiek, którego 
kocham”.

W sumie — żeby się bawić,

Rozmaitości

Szukamy wyjścia
Do roku 1965 musimy wy­

budować 4500 szkół, jeśli chce 
my zaspokoić niezbędne zapo-

cować na cztery zmiany, do 
godz. 22.00.(!) Proponowany

trzebowanie. Z tego we-

pośmiać 
pomnieć 
dnia — 
rżeć się

i na parę chwil za- 
o kłopotach szarego 
chyba warto przyj-

• 27 bm. rektorowi Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza 
— prof. dr. Alfonsowi Klafkow 
skiemu, wręczył uroczyście se­
tną książkę Wydawnictwa Po­
znańskiego pt. „Wybitni Wiel­
kopolanie XX wieku”, dedyko­
waną Uniwersytetowi z okazji 
40-lecia istnienia — red. mgr 
Jerzy Ziółek. Rektor UAM wy­
raził serdeczne podziękowanie, 
życząc Wydawnictwu Poznań­
skiemu dalszego, pomyślnego 
rozwoju.

• Do naszej redakcji przy­
szedł 16-letni uczeń Państwo­
wego Liceum Ogólnokształcące 
go nr 1 — Jerzy Wański, któ­
ry, powołując się na notatkę o 
procesie Jerzego Wańskiego — 
oskarżonego o kradzież biżute­
rii, stwierdził, że oprócz rów- 
nobrzmiącego imienia i nazwi­
ska, nie ma nic wspólnego z 
oskarżonym.

• Przyczyną słabej frekwen-
cji pasażerów

, Hulankom”. Tym
pospiesznych
— Dębiec

(plac
autobusów 

Wolności
Starołęka)

INFORMUJEMY
Państwowy Zakład Dzieci Niewi­

domych w Owińskach pow. Pozrfań 
przyjmie od 1. 9. br. młodzież ńie- 
widomą od lat 7 do 15 lat do szkoły 
podstawowej oraz młodzież niewi­
domą od lat 15 do 17 do Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej. Internat na 
miejscu. Informacje w Owińskach, 
pow. Poznań, teł. 5. • Poznański 
Radioklub LPŻ organizuje 3-mie- 
sięczny bezpłatny kurs radiotele­
grafistów dla roczników 1940, 39 i 
38. Zajęcia 3 razy w tygodniu, wie­
czorem. Początek 9 czerwca br. o 
godz. 17. Informacje i zapisy w 
Poznańskim Radioklubie przy ul. 
Niezłomnych 1 pokój nr 9.
• ZBoWiD dzielnicy Grunwald — 
zebranie plenarne 29 bm. o godz. 18 
w szkole nr 9 przy ul. Łukaszewi­
cza. Studium Fizyki dla Pracu­
jących przy UAM w Pozrfaniu 
przyjmuje zgłoszenia i zapisy na 
nowy rok akademicki 1959/60 kan­
dydatów chcących studiować fizy­
kę zaocznie na lata I—IV. Informa­
cje — Sekretariat Studium w Po­
znaniu, ul. Fredry 10 Coli. Maius, 
III ptr. pok. 10. • 1 czerwca, godz. 
18 w sali imprezowej Klubu MPiK 
ul. Ratajczaka 39 - audycja mu­
zyczna uczniów Państw. Średniej 
Szkoły Muzycznej. Wstęp wolny.
• Stowarzyszenie Bibliotekarzy — 
zebranie 29 bm. godz. 19 w gmachu 
TPN, ul. Lampego 27/29. Referat o 
bibliotekach amerykańskich p. 
Waltera Kondy’ego. Ilustracje fil­
mowe.

dług założeń — 3500 szkół zo­
stanie wybudowanych z fun­
duszów państwowych, 1000 
zaś przez zorganizowane siły 
społeczeństwa dla uczczenia 
tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Nieprzerwanie płyną pie­
niądze na szkoły Ale...

Szkoła Podstawowa nr 11 w
Poznaniu, 
zasięgiem 
Grunwald, 
mie 10 izb 
zmieścić ’

obejmująca swym
in. dzielnicę

, posiadająca w su- 
> lekcyjnych — musi 
w przyszłym roku

1016 dzieci. Jasne, że nauka 
będzie musiała odbywać się 
w tych warunkach na trzy 
zmiany, w klasach liczących 
„w najlepszym wypadku'’ po 
40 dzieci. Kierownictwo szko­
ły martwi się dobrymi rezul­
tatami pracy grunwaldzkich 
spółdzielni mieszkaniowych. 
Tak! Jest to paradoks, ale w 
nowych blokach budowanych 
przy ul. Grunwaldzkiej i 
Wojskowej jeszcze w tym ro­
ku ma być oddanych do użyt­
ku 200 nowych mieszkań. Je­
żeli w każdym będzie miesz-
kało tylko jedno 
wieku szkolnym 
przed problemem
kowych miejsc w

dziecko w 
— stajemy 
200 dodat- 
szkole mie-

szczącej się w tej dzielnicy, 
dzieci przyjąćSzkoła nr 11

nie może, gdyż musiałaby pra

Ililka
nietaktów

Gobota, godzina popolud- 
niowa. Radio Warsza­

wa nadaje montaż „Monte 
Cassino” według książki 
Melchiora Wańkowicza. 
Słuchowisko jest wstrząsa­
jące, zapiera dech w piersi. 
U bardziej wrażliwego słu­
chacza — łzy w oczach. 
Końcowy akord to .wzmian 
ka o cmentarzu, gdzie spo­
częły ciała tysiąca stu bo­
haterów.

I zaraz po zakończeniu 
audycji Poznań rozpoczyna 
swój lokalny odcinek. 
Czym, jak sądzicie? Jazzo­
wym, wrzaskliwym „ka­
wałkiem”, na którego tle 
spiker wypowiada rekla­
mę...

Nietakt!

Czwartek, program tele­
wizyjny. Tysiące wielbicie­
li świetnej artystki wło-

od dawna, a ciągle jeszcze nie 
zrealizowany, projekt prze­
kwaterowania woźnego, dał­
by wprawdzie szkole dwie i 
pół izby, ale to też nie roz­
wiązuje sytuacji.

Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej szuka kon­
cepcji, która by gwarantowa­
ła szybką realizację. Jak do-

bardziej, że za słabe punkty 
programu widz dostaje rekom 
pensatę z procentem w posta­
ci całkiem niezłych acz i nie 
odkrywczych t nie awangar­
dowych porcji lekkiej sztuki
estradowej, (km)
No zdjęciu: scena z „Sądu 

rysa”.
Pa-

tąd bez skutku.
Drogi Felusiu!

była 
tu,

in. cena
wynosząca 4,— zł.

bile-
Ostat-

nio MPK obniżyło opłatę za 
jednorazowy przejazd do 3,— 
zł. Równocześnie jednak znie­
siono opłatę ulgową dla mło­
dzieży do lat 14. Trzecią no­
wością jest prawo bezpłatnego 
zabrania, na podstawie biletu 
normalnego, dziecka do lat 6. 
MPK zapowiada w związku z 

i projektowanym przedłużeniem 
linii autobusowej do Lasku — 
wprowadzenie taryfy odcinko-
wej. (mi)

skiej Giulietty 
niecierpliwością 
zapowiedzianej 
mowy z okazji 
w Warszawie.

Masiny z 
oczekuje 

z nią roz- 
jej pobytu 
I wreszcie

Maj

28 
czwartek

Boże Ciało

Słońce: 
wsch.: g- 3-26 
zach.: g- 19-41

„Mała urocza plaża” (franc., 13 
l.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
16—20 „Dziewczyna z domu popraw 
czego” (niem., 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Mąż ideal­
ny” (ang., 16 l.); FOTOPLAST1- 
KON — od 9—21 „Colombo rok 
1957”.

Teatry
OPERA — g- 19 „Rycerskość 

wieśniacza”; POLSKI — godz. 19.30 
„Droga do Czarnolasu”; NOWY — 
g. 19.30 „Kunszt miłości”; OPERET 
KA — nieczynny; SATYRY — g. 
20 „Przedszkole miłości”; MARCI­
NEK — nieczynny.

^adio
PROGRAM II (Poznań)

13.50 konc. zycz.; dla
dzieci; 16 — mel. włoskie; 16.10 — 
konc. przy kawie- 16.35 — jutro w 
Filharm. Pozn.; 17.15 — muz. tan.; 
18 — dwie humoreski; 18.30 — kon

widzimy jej hotelowy apar 
tament, do którego wkra­
cza reporter telewizyjny. I 
tu mała niespodzianka. 
Rozmowa odbywa się w ję 
zyku francuskim. Może nie 
byłoby trłigedii, gdyby inter 
lokutor władał płynnie tym 
językiem. Zresztą sama u- 
rocza i sympatyczna Giu- 
hetta męczyła się niepo­
miernie, z trudem szukając 
pewnych określeń i slow.

Czy nie ma w całej War 
szawie nikogo, kto mówił­
by po włosku?

Nietakt!
cert chopinowski; 19.05 mel.
rozr.; 19.50 — Mira Zimińska przed 
mikrof.; 20.30 — zwierciadło poe-

Tu nasuwa się myśl warta 
zastanowienia. W dzielnicy 
Grunwald są jeszcze duże wil 
le, otoczone wolną przestrze­
nią ogrodu i podwórza, zaję­
te przez różne instytucje. W 
budynkach tych można by z 
całą pewnością zorganizować 
tymczasową szkołę. Wymaga 
to naturalnie szczegółowego 
rozpatrzenia wszystkich „za” 
i „przeciw”. W ostatecznym 
razie można chwilowo jakiś 
barak zaadaptować na pawi­
lon szkolny. W każdym razie 
problem umieszczenia małych 
mieszkańców dzielnicy Grun­
wald w ławkach jest palący 
i wymaga troski nie tylko 
Prezydium DRN lecz również 
pomocy Ojców Miasta, której 
zresztą — mamy nadzieję — 
na pewno nie poskąpią.

Zofia ANDRZEJEWSKA

Porządkująca ręka ojców mia­
sta, zatrzymała się przed ulica­
mi, noszącymi nazwy wielkich poi 
skich malarzy: Kossaka, Grottge­
ra, Siemiradzkiego. Zajrzyj, Felu­
siu Zadro, na te ulice. Nie ma tu 
chodników. Gdy deszcze spadną, 
mieszkańcy schodzą na jezdnię lub 
człapią w błocie, by nie wpaść 
pod mknące samochody. A je­
zdnia? Asfaltowa łata na łacie, a 
między nimi jeszcze do niedaw­
na szczery żwirek, nie załatany. 
Ale nie chodź, Felusiu, wieczorem, 
bo tu ciemno. Uszkodzone lampy 
gazowe ledwo migocą. Prosimy 
Cię poradź ojcom, miasta, aby 
zmienili nazwy ulic, nadane ku 
czci wielkich malarzy, na Błotni­
stą, Bezchodńikową i Ciemną.
Dreptacz bezchodnikowych ulic 

z ul. Kossaka — F. H. 1 inni

• 9 czerwca br. o godz. 17.15 
i 20.15 wystąpi w Poznaniu w 
sali kina „Wojskowe”, 47 Zga­
duj — Zgadula. Jej te­
mat — dzieje i kultura 
Krakowa. Główna nagro-
da samochód osobowy. W
programie: zespół Martiny — 
Jazz Quintet z Budapesztu, pio 
senkarze Stefi Akos i Gyula 
Kovacs, para taneczna — Rozsi 
Mikę i Gusztav Lehrner oraz 
znany parodysta — Ric Joker.
Ponadto: Marian
Jarema Stępowski 
Rokita.

„LALECZKA Z

Na rowerze
poznajemy okolice
Poznania

Załucki, 
Andrzej 

(na)

SASKIEJ
PORCELANY” jeszcze raz 1 
czerwca br. o godz. 18 w Ope­
retce Poznańskiej przy ul. Nie­
złomnych. Przedsprzedaż bile­
tów: „Orbis”, ul. Armii Czer­
wonej oraz Tow. Opieki nad 
Zwierzętami — ul. Działowa 4, 
I piętro. Dochód — na cele To 
warzystwa Opieki nad Zwierzę
tami. (i)

Rugbista znokautował sędziego
Staraniem poznańskich rugbi- 

stów i zabiegom kierownika
sekcji „Posnanii' Schepkego,

Kina
APOLLO — g- 10. 12.30, 15.30, 18 

i 20.30 „Trzecia licealna” (włoski, 
16 1.); RIALTO — g. 10.30 i 13 „Bie­
dni ale piękni” (włoski, 18 1.); g. 
15.30, 18 i 20.15 „Tahiti” (franc., 
18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Ania i Mania” (niem., 
7 1.); WARTA — g. 10 i 11 „Jaś i 
Małgosia” (bajki); g. 12.30, 15, 17.30 
i 20 „08/15 Front” (niem., 18 1.); 
GWIAZDA — g. 10, U, 12. 13 i 14 
„Koziołek” (bajki); g. 15.30, 18 i 
20.15 „Natalia” (franc., 16 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.20, 15, 
17.30 i 20 „Obcy w domu” (franc., 
16 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15. 17.30 i 20 „Miłość po południu” 
(ameryk., 18 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „intruz” (amer., 
14 1.); WOJSKOWE — g. 10 baj­
ki; g. 17 i 19.30 „Jaskółka” (radź., 
16 1.); OSIEDLE — g. 16—20 „Cadet 
Rousselle” (franc., 12 1.); SCALA 
g. 16 „Decydujący moment” (jug., 
12 1.); g. 18 i 20 „Kobieta w oknie” 
(ameryk., 18 1.); MALTA — g. 10, 
12 i 14 „Chłopiec z Gutaperki”, g. 
16—20 „Kalosze szczęścia” (polskJ, 
16 1.); TĘCZA — g. 10.30, 11.30 i 
12.45 — bajki; g. 14, 16 i 18 „In­
diański wojownik” (ameryk., 12 
l.); g. 20 „08-15 Kapitulacja” (IU 
ser. niem. 18 1.); PIAST — g. 17 
i 19 „Kanał” (polski, 12 1.); HUT­
NIK — g. 14.30, 17 i 19.30 „Mord w 
Berlinie” (niem., 16 1.); ZNICZ (Lu 
boń) — g. 19.30 „Nocny patrol” — 
(radź., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 15.45, 18 1 20.15 —

zji; 21.26 — sport; 
skrzypcowy; 22 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 
17, 19, 21 i 23.50.

21.30 — recital 
sport; 22.20 —

7.30, 8.30, 12.04,

PROGRAM I
12.45 — niezapomniane stronice;

13.15 — gra F. Dzierżanowski; 13.45
koncert Chóru
Paryskiego; 
na; 14.20 — 
umilknie —

14
Dziewcząt Radia 
— muz. popular-

„Jeśli echo ich głosów 
zginiemy”; 15 — z ży-

cia ZSRR; 15.30 — me!, filmowe;
16.20 .Marcowy kawaler”; 17.20
z piosenką ’ melodią na majów­
kę; 18.05 — muz. tan.; 20.26 —sport;
20.30 — ork. tan.; 21.30 ,Na Sa-
Skiej Kępie”; 22 — muz. tan.; 22.30
konc. muz. popularnej; 
muz. tan.

Wiadomości: 6,' 7, 8, 9, 
18, 20 i 23.

Te*ewizia
18.10 tele-reklama;

dzienni!;; 18.55 — 
lamparciego jaru

23.10

12.04,

18.15

16,

-‘'.Więźniowie z
20.25

patrzeć na dzieło sztuki
„Jak
- od

impresjonizmu do abstrakcji;
21 — Teatr Kobra „Żebrak”.

nvżjirv r»ełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— chirurgia, wewnętrzne, otolar, 
ul. Mickiewicza 2, tel. 81-96; AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 107. Gło­
gowska 72, Matejki 1, Mickiewicza 
22, A. Lampego 2, Główna 53.

Piątek, przedstawienie w 
Teatrze Polskim w Pozna­
niu. Pierwszy dzień gościn­
nych występów świetnego 
aktora scen warszawskich 
— Mariana Wyrzykowskie­
go w „Drodze do Czarno­
lasu”. Szlachetny, płynny 
wiersz tekstu w ustach zna 
komitego artysty brzmi 
wzruszająco i szczerze. Ale 
niestety — nie dla wszyst­
kich. Na balkonach drugie 
go i trzeciego piętra — po­
zostawiona bez opieki mło­
dzież szkolna zachowuje się 
okropnie. Jakieś szmery, 
szepty, śmiechy. Nie poma­
gało to w przyjęciu sztuki 
innym widzom, a aktorom 
w pracy.

Dlaczego na inauguracyj­
ny spektakl z gościem war 
szawskim. dopuszczono ta­
ką właśnie „publiczność”, 
której niesforność jest rze­
czą wiadomą?

Nietakt!
*

Czasem wystarczy trochę 
pomyśleć, by uniknąć po­
dobnych sutuarn. Również 
i w drobnych sprawach, 
które bywam bardzo do- 
kuczUum i niska lak drzaz­
gi w skórze, (jm)

Ruchliwa Sekcja Turystyki Ko­
larskiej przy POZK organizuje 31 
bm. atrakcyjną wycieczkę kolarską 
pod nazwą „Poznajemy okolice Po­
znania”. Trasa prowadzi z miejsca 
zbiórki (na Starym Ryrfku przed 
Ratuszem o godz. 9) przez Głucho­
wo, Konarzewo, Trzcielin, Lisówki, 
Tomice, Stęszew do Poznania. Dłu­
gość trasy około 55 km.

Na wycieczkę zaprasza PZKol 
wszystkich chętnych.

Krótko

(x)

SPORT KLUB RYGA przybędzie 
6 czerwca do Poznania w celu ro-
zegrania meczu koszykówce z
Lechem o Puchar Europy.

RUGBlSCI POLSCY zajęli w mię 
dzynarodowym turnieju w Buka, 
reszcie drugie miejsce za zespołem 
Rumurfii, a przed CSR i NRD.

SZABLIŚCI 6 PAŃSTW wystąpią 
w turnieju, który rczpoczme się 
29 bm. w Warszawie. Obok Polaków 
na planszy zobaczymy reprezentan­
tów ZSRR, Węgier, NRF, Włoch i 
Francji.

W NIEOFICJALNEJ PUNKTACJI 
drużynowej bokserskich' mi­
strzostw Europy prowadzi Polska. 
Szwajcarzy nie zdobyli dotąd żad­
nego punktu.

W MEMORIALE IM. , J. KUSO. 
CINSKIEGO weźmie udaiał 166 naj­
lepszych lekkoatletów z/21 krajów.

rozegrano w Wolsztynie w celach 
propagandowych, przy dużym za­
interesowaniu publiczności towa­
rzyski mecz pomiędzy reprezenta­
cjami Poznania i Łodzi.

Spotkanie zakończyło się ciężko 
wywalczonym zwycięstwem rugbi- 
słów stolicy Wielkopolski 12:9. Do 
przerwy prowadzili łodzianie 6:9.

Na kilkanaście minut przed za­
kończeniem spotkania wydarzył' 
się gorszący wypadek... znokauto­
wania sędziego — p. St. z Pozna­
nia. Zawodnik łódzki, inż. Hałup- 
ka, niezadowolony z decyzji sę­
dziego, podbiegł w pewnej chwili 
i po krótkiej wymianie słów ude­
rzył go raz i drugi. Sędzia padł na 
trawnik. Po pewnej chwili wstał 
mocno oszołomiony, usunął „pię­
ściarza” z boiska i w dalszym cią­
gu poprowadził mecz. Gdyby n>e 
szybka interwencja MO doszłoby 
chyba do samosądu publiczności 
nad zawodnikiem

Nie jest to, jak się dowiaduje­
my, pierwszy „wyczyn” tego za­
wodnika W podobny sposób „zli­
kwidował” on na obozie w Cetnie- 
wie jednego ze swoich przeciwni­
ków.

Należy przypuszczać, że Polski 
Związek Rugby odpowiednio „wy 
nagrodź’” Hałupce jego „bohater­
stwo”, karząc go dyskwalifikacją, 
którą należałoby rozciągnąć na 
wszystkie dyscypliny sportowe.

Ciekawy mecz stracił w dużym 
stopniu swój, charakter propagan­
dowy.

Podobny wypadek zdarzył się 
również w Wolsztynie podczas me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo

klasy C pomiędzy zespołami miej­
scowego Gromu i Polonii z Nowe­
go Tomyśla (3:4). Rozgorączkowani 
piłkarze rozpoczęli normalny boks. 
Tę „wkładkę” do meczu piłkarskie 
go szybko zlikwidował sędzia, któ­
ry wykluczył z gry najbardziej 
wojowniczego zawodnika Polonii. 
Naszym zdaniem, należało wyda­
lić z boiska po dwóch piłkarzy z 
każdej strony, gdyż zasłużyła na 
to cała „waleczna” czwórka.

Niewątpliwie WG. i D. POZPN 
ostudzi na przyszłość podobne za­
miary młodych piłkarzy.

Oto dwa wypadki rękoczynów w 
ciągu niedzielnego popołudnia na
jednym boisku. tp.

Międzynarodowy 
turniej modelarzy- 
szybowników

w Centralnym Ośrodku Szybow­
cowym w Lesznie odbędą się w 
czasie od 31 bm. do 3 czerwca VII 
Międzynarodowe Mistrzostwa Mo­
deli Latających. Wezmą w nich u- 
dział czteroosobowe ekipy nastę­
pujących państw: Albanii, Bułga­
rii, CSR, Jugosławii, Węgier, NRD 
i prawdopodobnie ZSRR. Polska 
będzie reprezentowana przez dwa
zespoły. (R)

Statkiem „Kościuszko" 
oo Kierskim Jeziorze

°olska drużyna 
w liczbie około 
Zawody odbędą 
ca na Stadionie

stanie) na starcie 
170 zawodników, 

się 13 i 14 czerw- 
10-lecia,

Kajakarze NRD 
na obozie w Wałczu

25 kajakarzy NRD przybyło na 
wspólne z naszymi zawodnikami 
zgrupowanie do Wałcza. Po 10- 
dniowym obozie, na którym in­
struować będą trenerzy Polski i 
NRD. zawodnicy wystąpią 7 i 8 
czerwca w międzynarodowych re­
gatach w Brdyujściu pod Bydgo-
szczą. (x)
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W Kiekrzu Poznański Klub Mor­
ski LPŻ organizuje zbiorowe wy­
cieczki dla szkół, zakładów pra­
cy i in. w niedziele i dni powszed­
nie statkiem „Kościuszko”.

Informacji udziela sekretariat
klubu ul. Niezłomnych 
8—15) lub telefonicznie 
522 54 i 529 68.
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